
Ofensywa powstańców-trwa
W Hue nadal krwawe walki
Strategiczne bombowce „B-52 ‘ 
kontynuują naloty na okolice 
okrążonej bazy Khe Sank
PARYŻ (PAP). Agencja 

France Presse pisze z Saj- 
gonu, że powstańcy połud- 
niowowietnamscy przypuści­
li w poniedziałek gwałtow­
ny atak na oddziały ame­
rykańskiej dywizji „Ameri- 
cal” w okolicach Quang Ngai, 
530 km na północny wschód 
od Sajgonu. Po uprzednim 
ostrzelaniu stanowisk ame­
rykańskich z moździerzy o 
kalibrze 60 i 82 mm oraz 50 
mm działek bezo dr żuto wy ch, 
partyzanci przystąpili do bez 
pośredniego szturmu.

Ta sama agencja pisze, że 
Japończycy przebywający w 
Sajgonie otrzymali od swe­
go ambasadora w Sajgonie 
radą, aby ewakuowali z płd. 
Wietnamu żony i dzieci.

Według dalszych doniesień 
w południowowietnamskim

całego świata
BERLIN (PAP). Światowa De* 

mokratyczna Federacja Ko­
biet zaapelowała do kobiet ca­
łego świata o nasilenie ruchu 
solidarności z bohaterskim na­
rodem wietnamskim i szerokiej 
kampanii protestacyjnej prze­
ciwko zbrodniczej agresji USA 
W Wietnamie.

• * •
MOSKWA (PAP). W związku 

Radzieckim w dalszym ciągu od 
bywają się wiece solidarności — 
których uczestnicy domagają się 
od rządu USA natychmiastowe­
go wycofania wojsk z południo­
wego Wietnamu i zaprzestania 
bombardowań DRW.

We wtorek wiece odbyły się 
w Taszkiencie. Aszchabadzie, 
Tambowie i innych miastach.

* * *
SOFA (PAP). Jak donoszą ze 

Stambułu, studenci uniwersyte­
tu stambulskiego wysiali depe­
szę do prezydenta DRW Ho Chi 
Minha. w której podkreślają, że 
sprawiedliwa walka narodu 
Wietnamskiego przeciwko impe­
rializmowi amerykańskiemu i o- 
siągnięte przez patriotów zwy­
cięstwa. są przykładem dlta na­
rodów.

Studenci stambulscy wysłali 
również pismo do prezydenta 
Johnsona, w którym kategorycz 
nie piętnuje zbrodniczą polity­
kę USA W' Wk tnamie.

* * •
LONDYN (PAP). „Ludność bry 

tyjska domaga się zaprzestania 
Wojny w Wietnamie”, „Rząd 
brytyjski powinien skłonić 
USA do zaprzestania brudnej 
wojny”. „Witamy z uznaniem 
wszelkie pokojowe inicjatywy 
dotyczące Wietnamu” — pod 
takimi hasłami odbyła się we 
Wtorek demonstracja przed sie­
dzibą brytyjskiego premiera i 
gmachem ministerstwa spraw za 
granicznych, zorganizowana
przez przedstawicieli różnych 
organizacji społecznych i poli­
tycznych.

mieście Hue toczą się nadal 
ciężkie walki. Samo miasto 
uległo w dużym stopniu zni­
szczeniu. Liczba osób bez 
stałego dachu nad głową 
wzrosła do 30 tys.

Bombowce strategiczne 
USA, samoloty „B-52” w 
dalszym ciągu kontynuują 
naloty na okolice w sąsiedz­
twie bazy amerykańskiej pie 
choty morskiej Khe Sanh. 
W bazie tej od dłuższego 
już czasu znajduje się w o- 
krężeniu ponad 5 tys. amery 
kańskich marines.

Amerykańskie
posiłki
WASZYNGTON (PAP). — 

Amerykańskie ministerstwo 
obrony podało we wtorek do 
wiadomości, że w odpowie­
dzi na żądania Westmorelan 
da podjęto decyzję wysłania 
do Wietnamu następnych 
10 500 żołnierzy. Żołnierze bę 
dą przetransportowani w naj 
bliższym czasie.

Wyrazy solidarności

W Zarządzie Głównym 
ZBoWiD odbyło się 12 
bm. spotkanie z przed­
stawicielami bohaterskie­
go Wietnamu: stałym
przedstawicielem Naro­
dowego Frontu W7yzwolc- 
nia Wietnamu Płd. — 
Tran Van Tu i ambasa­
dorem DRW — Do Phat 
Quangiem. Wiceprezes 
ZG ZBoWiD Włodzimierz 
Lechowicz przekazał Tran 
Van Tu list do KC IV F W 
Wietnamu Płd. zawiera­
jący wyrazy solidarności 
i życzenia pełnego zwy­
cięstwa nad amerykań­
skim agresorem.

Na zdjęciu: przemawia 
Tran Van Tu. Siedzą: 
W. Lechowicz, ambasador 
Do Phat Quang i A. Ko- 
rzyćki.

CAF — Sokołowski

W BUŁGARII

Apel oficerów, którzy opuścili
szeregi armii sajgeńskiej
HANOI (PAP). Oficerowie 

i żołnierze z pierwszej dywi 
zji, którzy opuścili szeregi 
armii marionetkowej i prze-

STATEK 
dla Wietnamu
PARYŻ (PAP). Z inicjatywy 

Francuskiej Partii Komunisty­
cznej prowadzona jest w Pary­
żu i we wszystkich większych 
miastach francuskich kampania 
solidarności z wałczącym naro­
dem wietnamskim pod hasłem 
„Statek dla Wietnamu”. Człon­
kowie FPK zebrali i ■wpłacili 
na ten cel już przeszło 2 mi­
liony franków. Ogółem na kon­
to komitetu organizacyjnego 
kampanii „Statek dla Wietna­
mu” wpłacono około 4 milio­
nów franków. Z całej Francji 
do portów Marsylii i Hawru 
przesyłane są lekarstwa, arty­
kuły żywnościowe i odzież, któ­
re będą przekazane do Hanoi 
w ramach kampanii „Statek dla 
Wietnamu”.

szli na stronę sił patriotycz­
nych. aby walczyć przeciwko 
agresorom USA i klice Thieu 
—Ky opublikowali apel do 
oficerów i żołnierzy wojsk 
sajgońskich rozlokowanych 
w prowincjach Quang Tri 
i Tha Thien oraz w mieście 
Hue.

Apel ten — jak podaje a- 
gencja VNA powołując się 
na Agencję Wyzwolenie 
potępia agresorów USA 1 
klikę Thieu — Ky za ich 
zbrodnie przeciwko ludności 
tych północnych prowincji 
południowego Wietnamu. W 
apelu stwierdza się, że sy­
tuacja okupantów amery­
kańskich i ich sajgońskich 
zauszników stała się krytycz 
na. Apel wzywa resztę żoł­
nierzy pierwszej dywizji ar­
mii sajgońskiej do niewyko­
nywania rozkazów dowódz­
twa i przechodzenia na stro­
nę sił patriotycznych.

5-dniowy
tydzień pracy

SOFIA (PAP). Wszystkie za­
kłady pracy (z wyjątkiem służ­
by zdrowia i oświaty) w okrę­
gach Gabrowo i Stara Zagora 
w Bułgarii oraz kierownictwa i 
załogi 80 wybranych przez mię­
dzyresortową komisję do spraw 
efektywności gospodarki, przy­
gotowują się do wprowadzenia 
od 1 lipca br. 5-dniowego 42,5 
godzinnego tygodnia pracy. Jest 
to wydarzenie o dużym znacze­
niu politycznym, socjalnym i 
gospodarczym w Bułgarii.

-----9-----

G. Trajkow iT.Żiwkow
przyjęli

A. Gromię
SOFIA (PAP). Przebywa­

jący z oficjalną wizytą w 
Bułgarii, minister spraw za­
granicznych ZSRR A. Gro­
myko, 13 bm. został przy­
jęty przez przewodniczące­
go Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego G. Trajkowa i 
przez pierwszego sekretarza 
Komitetu Centralnego BPK, 
prezesa Rady Ministrów 
T RB — T. Żiwkowa.

W czasie spotkań omawia­
no problemy stosunków mię 
dzy Ludową Bułgarią a 
ZSRR, a także węzłowe 
problemy międzynarodowe-.

Oburzenie 
i protest
KOPENHAGA (PAP). Związek 

Młodzieży Radykalnej w Vibor- 
gu wraz z młodzieżą pobliskich 
miast: Skive, Aarhus i Randers 
zorganizował demonstrację prze­
ciwko lotom samolotów USA z 
bombami atomowymi i wodo­
rowymi na pokładzie. Demon­
stracja zakończyła się wiecem 
na placu nowego rynku. Wy­
stępujący mówcy wyrazili obu­
rzenie i protest z powodu prze­
milczenia przez 14 godzin ka­
tastrofy „B-52” w pobliżu bazy 
Thule na Grenlandii. Uczestni­
cy wiecu żądali położenia kresu 
lotom amerykańskich samolo­
tów z bombami wodorowymi.

Dziennik „Berlingske Tiden- 
de” pisze, że pierwszym zada­
niem nowo wybranego ministra 
spraw zagranicznych Danii bę­
dzie udanie się do Waszyngto­
nu, aby omówić z rządem USA 
sprawę rewizji umowy o bez- 
pieczeństwhi Grenlandii. Powo­
dem tego jest katastrofa „B-52” 
w pobliżu Thule.

-----«-----

„Argumentacja1*
WASZYNGTON — NOWY 

JORK (PAP). Prasa amery kań 
ska zwraca uwagę na ponie­
działkowe oświadczenie rzecz­
nika departamentu stanu USA, 
który wyraźnie dał do zrozu­
mienia, że loty bombowców 
„B-52”, mających na pokładzie 
bomby wodorowe, będą konty­
nuowane, i uzasadniał to „wy­
mogami bezpieczeństwa”.

Argumentacja taka wywołała 
zdumienie w kołach dzienni­
karskich. Przypomina się, że 
znane opinii publicznej wypad­
ki katastrof w Palomares I 
ostatnio na Grenlandii wywoła­
ły głębokie zaniepokojenie spo­
łeczeństw krajów Europy za 
chodniej. Loty bombowców 
„B-52” w istocie rzeczy zmie­
rzają do utrzymywania na 
świecie stanu napięcia.

Dziennik
MhfGkf
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Oświadczenie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-"/ “ ]
WARSZAWA (PAP). Towarzy­

stwo Przyjaźni Polsko - Afry­
kańskiej ogłosiło oświadczenie, 
w którym czytamy m. in.:

9 lutego br. rasistowski sąd 
Republiki Południowej Afryki,

Możliwości zdobycia
atrakcyjnego
zawodu
WARSZAWA (PAP). Na kon­

ferencji prasowej, która odbyła 
się we ‘ wtorek w Głównym Za­
rządzie Politycznym Wojska 
polskiego, poinformowano, że 
tegoroczna akcja rekrutacji kan 
dydatów do zawodowych szkół 
wojskowych rozpoczyna się 
wcześniej niż w latach poprzed­
nich.

Przed młodymi ludźmi otwie­
rają się szerokie możliwości zdo 
bycia atrakcyjnego zawodu. Mo­
gą oni zgłaszać się do podoficer 
skich szkół zawodowych, szkół 
chorążych, wyższych szkół ofi­
cerskich oraz akademii wojsko­
wych.

Radzieckie aide-mćmoire

Rząd ZSRR ponownie 
zwraca uwagą rządu USA

MOSKWA (PAP). Amba­
sador Związku Radzieckiego 
w USA Dobrynin wręczył 
10 lutego departamentowi

:

Szwedzki minister spraw zagranicznych I. Hilsson:

... byłoby właściwe podjęcie wysiłków
by doprewadzić do retora...

SZTOKHOLM (PAP). Szwedzki 
minister spraw zagranicznych 
Torsten Nilsson udzielił dzienni 
kowi „Aftonbladet” wywiadu, w 
którymi ustosunkował się do 
ew. planów USA użycia broni 
atomowej, względnie zbombardo

wania i zniszczenia tam na Czer 
wonej *Rzeee. celem spowodowa 
nia katastrofy powodziowej. Mi 
nister Nilsson przypomniał, że 
Johnson zgodził się na opubliko 
wanie oficjalnego zaprzeczenia, 
jakoby USA zamierzały posłu-

PLAN RAPACKIEGO

Dziesięć lat temu, 
14 lutego 1958 roku, 

ogłoszone zostały przez 
rząd polski propozycje 
w sprawie utworzenia w 
Europie środkowej strefy 
bezatomowej obejmującej 
Polskę, Czechosłowację, 
NRD i NRF. W krajach 
tych, według polskiego 
projektu obowiązywać 
miał zakaz magazynowa­
nia broni jądrowej i za­
kaz rozmieszczania sprzę­
tu i urządzeń przeznaczo­
nych do jej obsługi.

Intencją polskich pro­
pozycji, znanych w świe­
cie pod nazwą PLANU 
RAPACKIEGO, było prze 
ciwstawienie się zamie­
rzeniom imperializmu 
dążącego do objęcia Eu­
ropy wyścigiem zbrojeń 
atomowych i zdecydowa­
na wola zamknięcia Nie­
mieckiej Republice Fe­
deralnej dostępu do bro­
ni masowej zagłady. Plan 
Rapackiego był zatem 
pierwszym krokiem na

drodze do zmniejszenia 
napięcia międzynarodo­
wego, podsycanego w 
Europie przez militaryzm 
niemiecki. Przyjęty z du­
żym uznaniem przez po­
stępową opinię świata i 
Europy, plan polski zo­
stał odrzucony przez rzą­
dy zachodnie.

Nie osłabiło to aktyw­
ności Polski w poszuki­
waniu dróg wiodących do 
zapewnienia bezpieczeń­
stwa w Europie, W 
grudniu 1963 roku, pod­
czas uroczystości otwar­
cia rurociągu „Przyjaźń” 
w Płocku, tow. Gomułka 
przedstawił zmodyfiko­
waną wersję Planu Ra­
packiego, dotyczącą za­
mrożenia zbrojeń atomo­
wych na obszarze wspom 
nianych czterech państw. 
Stanowić one miały te­
ren, na którym nie pro­
dukowano by i na który 
nie sprowadzano by broni
A Dokończenie na str. 2

żyć się bronią atomową w Wiet 
namie. Na pytanie dziennika, 
co minister sądzi o pogłoskach, 
że Amerykanie gotują się do 
zbombardowania tam w górnym 
biegu Rzeki Czerwonej, mini­
ster stwierdził:

„Tamy na Rzece Czerwonej 
są niewątpliwie cywilnym 
obiektem. Służą one między 
innymi do uregulowania sy­
stemu nawadniania pól ry­
żowych w dorzeczu, pól, któ 
re żywią dużą cześć ludności 
Wietnamu. Jeżeli tamy zo­
staną zniszczone, prawdopo­
dobnie około miliona ludzi 
straci życie, a może nawet 
więcej. Ponadto milion ludzi 
bedzie pozbawionych dachu 
nad głowa i znajdzie się w 
obliczu śmierci głodowej. 
Byłby to akt ludobójstwa”. 
„Aftonbladet” zapytał mini 
stra Nilssona o ocenę ofensy 
wy sił partyzanckich Wiet­
namu. Odpowiedź ministra 
Nilssona brzmiała: „Ofensy­
wa NFW miała najwidocz­
niej na celu sparaliżowanie 
sajgońskiego aparatu admini 
stracyjnego, jak również w.y 
kazanie ludności, że sajgoń- 
scy generałowie nie są w sta 
nie rządzić własnym krajem. 
Według wszelkich raportów, 
jakie do nas docierają, w 
stolicy Wietnamu południo­
wego panuje kompletny 
chaos, aparat rządowy nie 
działa.

Dlatego bezsensowne 
jest stwierdzenie, że woj­
na wygasa. Tym bardziej, 
więc, byłoby właściwe pod 
jęcie teraz wysiłków, by 

, doprowadzić do rokowań.

GRENOBLE GRENOBLE

Budna 9 na 5 km 
dobre wyniki saneczkarek

Wtorkowe konkurencje Ig­
rzysk Olimpijskich rozpoczę­
ły narciarki, które rano wy­
startowały w Autrans do bie­
gu na dyst. 5 km. Konkurencja 
zakończyła się ponownym 
triumfem nauczycielki gimna­
styki ze Szwecji — Toini Gu- 
stafsson przed dwiema radziec­
kimi biegaczkami Galiną Ku- 
łakową i Alewtiną Kołcziną. 
Tym razem bardzo dobrze spi­
sała się nasza reprezentantka 
Stefania Biegunówna, która 
zajęła dziewiąte miejsce. Jest 
to najlepszy wynik jaki osiąg­
nęła Polka w olimpijskim bie­
gu narciarskim. Dotychczas naj 
lepszym rezultatem olimpij­
skich startów było 13 miejsce 
Biegunówny na olimpiadzie w 
Squaw Valley.

Dobrze biegła również druga 
nasza reprezentantka Weroni­
ka Budna, lecz na 2 km przed 
metą miała upadek, straciła ok. 
10 sek. i zamiast 15 zajęła 19 
pozycję. Józefa Czerniawska 
zajęła 23 miejsce, a Anna Du­
raj — 26 na 34 zawodniczki.

Na kilka godzin przed roz­
poczęciem konkurencji tempera 
tura spadła do minus 4 stopni. 
To miało zasadniczy wpływ na 
przebieg biegu. Zamrożona tra 
sa była tak szybka, że wszy­
stko odbywało się błyskawicz­
nie tak, że organizatorzy na­
wet nie nadążali z podawa­
niem wyników z półmetka, a 
później z mety.

Wyniki biegu na 5 km ko-

we wtorek Kanadyjka Nancy 
Grećne a trzecie — mistrzyni 
świata Francuzka — Annie Fa­
mose.

Na starcie stanęło 48 zawod­
niczek z 18 krajów. Trasa mia­
ła 425 m długości (różnice 
wzniesień 156 m); ustawiono 5f> 
bramek. Przejazd byl szybki 
i trudny technicznie. Nic więc 
dziwnego, że narciarki miały 
wiele trudności na trasie. 
Upadki i dyskwalifikacje na­
stępowały jedna po drugiej.

Wyniki slalomu specjalnego 
kobiet: 1. M. Goitschel (Fran­
cja) 40,27 — 45,59 — 85,86, 2.
Greene (Kanada) 41,45 — 44,70
— 86,15, 3. Famose (Francja)
42,21 — 45,68 — 87,89, 4. Hat- 
liorn (W. Brytania) 41,84 — 46,08
— 87,92, 5. Mir (Francja) 42,14

j© Dokończenie na str 2
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Gumtar Jarring
znów w Kairze
KAIR (PAP). We wtorek 

przybył z Nikozji do Kairu 
specjalny wysłannik ONZ na 
Bliskim Wschodzie dr Gun- 
nar Jarring, aby przeprowa­
dzić kolejne rozmowy z mi­
nistrem spraw zagranicz­
nych ZRA, Riadem. Jego no­

’stanu USA aide-memoire w 
związku z katastrofą bom- 
bowcą „B-52” nad Grenlan­
dią, w wyniku której nastą 
piło niebezpieczeństwo ra­
dioaktywnego skażenia wy­
brzeży Grenlandii i rozleg­
łych obszarów Atlantyku.
| Działania amerykańskich 
wojskowych sił powietrz­
nych — stwierdza aide-me­
moire — które już nie pierw 
szy raz pociągają za sobą 
radioaktywne skażenie mórz 
stanowią naruszenie ogól­
nie uznanych zasad i norm 
prawa międzynarodowego. 
Są one sorzeczne z celem 
moskiewskiego układu z 
1963 roku o zakazie doś­
wiadczeń z bronią nuklear 
ną w atmosferze, w prze­
strzeni kosmicznej i pod wo 
dą. Działania te naruszają 
też konwencję z 1958 roku 
o zasadzie otwartego mo­
rza, której sygnatariuszem 
są Stany Zjednoczone.

Usiłując zbagatelizować 
powagę katastrofy, departa 
ment obrony USA oświad­
czył, że do wybuchu bomb 
wodorowych nie doszło, by­
ły one bowiem zabezpieczo­
ne. Nie zmienia to w 
niczym faktu niebezpie­
czeństwa jakim grozi wy­
dostanie się radioaktywnych 
substancji z bomb wodoro 
© Dokończenie na str. 2

Met: i. Gustafsson (Szwecja) jWe kontakty kairskie mają 
16:45,2, 2. Kułakowa (ZSRR) f ? V. T •16:48,4, 3. Kołcziną (ZSRR) P^Jrwac z ani. Ja..rin0 od
16:51,6, 4. Martinson (Szwecja) mówił odpowiedzi na pyta-
36:52,9, 5. Kajosmaa (Finlan­
dia) 16:54,6, 6. Aczkina (ZSRR) 
16:55,1, 7. Aufles (Norwegia)
16:58,1, 8. Pusula (Finlandia)
17:00,3, 9. Biegunówna (Polska) 
17:03,4, 19. Budna (Polska)
17:38,2, 23. Czerniawska (Pol­
ska) 17:56,5, 26. Duraj (Polska) 
18:12.7.

SLALOM SPECJALNY 
KOBIET

Marielle Goitschel podtrzyma 
ła tradycje rodzinne, zdobywa 
jąc złoty medal w slalomie 
specjalnym. Przed 4 laty w 
Innsbrucku w konkurencji tej 
triumfowała jej siostra Christi­
ne. Drugie miejsce zdobyła

nia o treść raportu do ONZ 
i o postępy swej misji.

---- $-----
TRZECIE 
MIEJSCE

BERLIN (PAP). Przemyśl 
okrętowy NRD z udziałem 
14,4 proc. światowej pro­
dukcji statków rybackich, 
zajmuje w tej dziedzinie bu­
downictwa okrętowego 3 
miejsce. Wynika to ze sta­
tystyki Lloyd Register of 
Shipping dotyczącego wodo­
wań w 1966 roku.

„Smvefor-7“
mów działa
NOWY JORK (PAP). Technikom 

amerykańskiego ośrodka kontro 
Przewidywany przebieg pogo- [ li lotów kasmicznych w Pasa- 

dy dla wybrzeża wschodniego demie udało sie ponownie na­
na 14 bm. wiązać łączność radiową ze sita

Zachmurzenie duże, miejsca-| cją badawczą „Surveyor 7”, 
mi słabe opady deszczu ze która 9 stycznia wylądowała
śniegiem, później deszczu. 
Temperatura od plus 1 do plus 
3 stopni. Wiatry słabe połucj- 
niowo-zachodnie.

na powierzchni Srebrnego Glo­
bu. „Surveyor 7” będzie kon­
tynuował dokonywanie zdjęć 
powierzchni Księżyca,

skazał bezprawnie 30 postępO« 
wych działaczy ludowej organi­
zacji południowo - zachodniej 
Afryki (Swapo) na kary 20 lal 
i dożywotniego więzienia.

Werdykt ten jest pogwałce­
niem Karty Narodów Zjednoczo 
nych, wyzwaniem rzuconym 
wszystkim postępowym siłom 
świata, jeszcze jedną zniewagą 
i podeptaniem sprawiedliwości 
oraz norm prawa międzynaro­
dowego,

W imieniu społeczeństwa pol­
skiego Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Afrykańskiej domaga 
się kategorycznie od rządu RPA 
natychmiastowego uwolnienia 30 
postępowych działaczy Afryki 
południowo - zachodniej i res­
pektowania uchwal ONZ doty­
czących tego kraju.

Delegacfa WP
w ffiesl&wie
MOSKWA (PAP). Na za­

proszenie ministra obrony 
ZSRR, marszałka Związku 
Radzieckiego A. Greczki 13 
lutego br. przybyła do Mos­
kwy delegacja Ministerstwa 
Obrony Narodowej PRL ęę- 
lem wzięcia udziału w ju­
bileuszowej konferencji nau 
kowej. poświęconej 50 rocz­
nicy powstania Armii Ra­
dzieckiej.

Delegacji przewodniczy 
szef Głównego Zarządu Po­
litycznego Wojska Polskie­
go, gen. dywizji J. Urba­
nowicz.

'm

WARSZAWA (PAP). Z udzia 
łem przedstawicieli resortu 
zdrowia, CRS „Samopomoc 
Chłopska” i lecznictwa tereno­
wego, odbyła się 13 bm. nara­
da na temat wiejskich ośrod­
ków zdrowia, zorganizowana 
przez Wvdzial Administracyjny 
KC PZPR.

» * »
WARSZAWA (PAP). 13 bm, 

zakończyły się 9-dniowe obra­
dy komisji współpracy nauko­
wo-technicznej miedzy Mini­
sterstwem Budownictwa i Prze 
mysłu Materiałów Budowla­
nych PRL a resortami budow­
nictwa oraz architektury i za- 
gosnotlarowania Ludowej Re­
publiki .Bułgarii.

* * *

WARSZAWA (PAP). Przyspie 
szenie rozwoju usług dla lud­
ności było we wtorek tema­
tem krajowej narady w Komi­
tecie Drobnej Wytwórczości.

UMOWA
o współpracy 
dziennikarzy
BERLIN (PAP). We wtorek 13 

bm. odbyła się w Berlinie uro­
czystość podpisania wieloletniej 
umowy o współpracy stowarzy­
szeń dziennikarzy Polski i NRD 
oraz protokołu dodatkowego na 
rok bieżący.

Umowa przewiduje bezdewizo­
wą wymianę dziennikarzy, doś­
wiadczeń zawodowych, materia­
łów informacyjnych oraz organ! 
zowanie wystaw i różnych im­
prez.

Przed wizytą Kiesingera w Paryżu

Czy rozmówcom uda się
wygładzić „ostre leanty“?
BONN (PAP). Kanclerz za- 

chodnioniemiecki Kurt Georg 
Kiesinger udaje się 15 bm. wraz 
z liczną delegacją ministrów 
hońskich na 2-dniowe rozmo­
wy konsultacyjne do Paryża. 
Komentator agencji TASS pi­
sze na ich temat:

Obecne spotkanie odbywa się 
w chwili, kiedy dyplomacja za- 
chodnioniemiecka zajęła jaskra­
wo przeciwne stanowisko wo­
bec francuskiego punktu widze­
nia w zakresie ważnych proble­
mów międzynarodowych, zwła­
szcza w sprawie dalszych lo­
sów EWG, polityki NATO, uzna 
nia powojennych granic w Eu­
ropie itd. Niemcy zachodnie 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń 
popierają agresywną wojnę USA 
w Wietnamie, zajmują po Sta­
nach Zjednoczonych drugie 
miejsce w okazywaniu tzw. „po 
mocy materialnej” dla reżimu 
sajgońskiego. Politycy znad Re­
nu nie szczędzą sił dla umocnie­
nia „osi Waszyngton — Bonn”, 
aby tym samym przy popar­
ciu USA utrwalić swoje pozy­
cje w Europie zachodniej.

Rozmowy, w Paryżu trwać

będą 2 dni. Czy uda się ich 
uczestnikom wygładzić, cho­
ciażby częściowo, „ostre lean 
ty” w stosunkach między 
Bonn a Paryżem?

BERLIN (PAP). — W Stolicy 
NRD zakończyło się kilkudnio­
we posiedzenie stałego komite­
tu przygotowawczego 3-go spot­
kania parlamentarzystów i o- 
sobistości życia politycznego 
krajów północnOeuropejskich ł
nadbałtyckich. Termin tego 
spotkania, które odbędzie się 
w Rostocku, ustalona na 9—10 
czerwca.

LONDYN (PAP). Sekretara 
generalny ONZ, U Thant, kon­
ferował we wtorek z brytyj­
skim ministrem spraw zagra­
nicznych, Brovynem; omawia­
li oni wspólnie możliwości do­
prowadzenia do pokojowych 
rozmów w Wietnamie.

535975
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Rząd ZSRR ponownie
w Dokończenie ze str. 1
wych, co miało miejsce za­
równo w danym wypadku 
jak i w wielu innych po­
przednich analogicznych wy 
padkach. Nie można trak­
tować na serio prób przed­
stawiania jako normalnej ta 
kiej sytuacji, kiedy rokro­
cznie spadają na ziemię 
amerykańskie bomby nukle 
ame. choćby nawet były 
zabezpieczone.

Według doniesień agencji 
Associated Press z Thule 
moc każdej z 4 bomb wo­
dorowych, jakie przewoził 
bombowiec „B-52” wynosiła 
1,1 megatony. Eksplozja cho 
ciażby jednej z tych bomb

wracalnych wydarzeń nie­
bezpiecznych dla całej lud2 
kości?

Rząd radziecki niejedno­
krotnie uprzedzał rząd USA 
o poważnym niebezpieczeń­
stwie, jakim są loty samolo­
tów bombowych z bronią ją 
drową na pokładzie poza gra 
nicami narodowymi poszczę 
gólnych krajów. * Zwracało 
na to uwagę aide-memoire 
rządu ZSRR do rządu USA 
z 16 lutego 1966 roku w 
związku z incydentem u wy 
brzeży Hiszpanii, kiedy to 
wskutek analogicznej kata­
strofy lotniczej skażony zos 
tał opadami radioaktywny­
mi znaczny obszar lądu i

pokładzie, zwłaszcza w pobli 
żu granic Związku Radziec­
kiego. Z czysto militarnego 
punktu widzenia owe loty 
bombowców amerykan skich 
w warunkach istnienia bro­
ni rakietowo - iadrowej są 
bezsensowne. Mogą mieć o- 
ne tylko jeden cel —wzma 
gać napięcie międzynaro­
dowe. nie licząc się zkonsek 
wencjami. jakie może to 
mieć dla bezpieczeństwa na 
rodów, dla losów ludzkość’ 
Jest zrozumiałe, że cała od­
powiedzialność za teCTo ro­
dzaju działanie w całe^ roz­
ciągłości i w pełni spada na 
rząd USA.

SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT

GRENOBLE SilS isairaim iii
Dokończenie ze -itr 1 faworyt Lucjan Kudzia i tym pijskie: jazdę figurową parami 

— je ns #8,„ c razem pojechał znacznie poniżej 0k. godz. 21, a następnie kroni-7T„308 “ 88)22> 6* FaerbinSer swoich możliwości. ke olimuiiska
(NRF) 42,70 — 46,20 — 88,90. I — •> ------onmpijSKą.
SANECZKARSKIE SENSACJE

byłaby 50-krotnie silniejsza |w0^- Jednakże — o czym 
od siły wybuchu, który j ^kadczy m. in. nowa kata- fĄJ TWOrflciJ 
zmiótł z powierzchni ziemi is^r°ia amerykańskiego bom 
Hiroszimę. Podobna k-atastroj bowc,a ”Pf52” u wybrzeży 
ta zdarzyć się może nie tył- j Grenlandii rząd USa 
ko nad Grenlandią, ale rów- iwyciągnął z tego nale 
nież nad gęsto zaludnionymi
rejonami kuli ziemskiej. 
Któż może zaręczyć, że w 
obecnej i tak już napiętej 
atmosferze taka eksplozja ją­
drowa nie pociągnęłaby za 
sobą całego łańcucha nieod

żytych wniosków 
Rząd radziecki ponownie 

zwraca uwagę rządu USA 
na niebezpieczny, a nawet 
prowokacyjny charakter lo­
tów bombowców amerykań 
skich z bronią jądrową na

PLAN RAPACKIEGO
Dokończenie ze str. 1 niu stref bezatomowych 

na całym świccie: w Af­
ryce, w Ameryce Łaciń­
skiej, w krajach skandy­
nawskich (plan Undena, 
plan Kekkonena).

Nie ma nic dziwnego 
w tym, że my — Polacy, 

rządem, w sprawie niemieckiej i

atomowej. Mocarstwa nuli 
learne, utrzymujące broń 
jądrową w tym obszarze, 
miały się zobowiązać do 
niezwiększania jej zapa­
sów.

w Gdańsku
tenisowe halowe
mistrzostwa Polski

JEDYNYM
który podobnie jak do zagadnieniu bezpieczeń- 

Planu Rapackiego, nepa- stwa Europy przejawia- 
tywnie ustosunkował się my dużą aktywność mię- 
do nowych propozycji Pel dzynarodową. I chociaż
ski, był rząd Niemiec­
kiej Republiki Federal-

nasze zabiegi na tym po­
lu nie zostały jeszcze

nej. Większość państw uwieńczone pełnym suk- 
zachodnich uznała kon- cesem mamy prawo wy- 
struktywny charakter pro razić zadowolenie, że to 
pozycji polskiej i wyra- z naszej strony wycho- 
ziła gotowość dyskusji na dżą inicjatywy, które pro 
jej temat. I chociaż do wadzą do konstruktyw- 
dnlü dzisiejszego nie zrc. nych dyskusji w dialogu
alizowano żadnej z poi- Wschód _ Zachód. Dia-
skich propozycji, pozo- logu, w którym coraz bar 
stają one w centrum dziej staje się jasne, że 
uwagi dialogu dyploma- zachowanie trwałego po- 
tycznego prowadzonego koju — nie tylko w Eu- 
przez nasz kraj z pań- ropie — związane jest 
stwami zachodnioeuro- nierozerwalnie z realiza- 
pejskimi, a poza tym zna. cją propozycji regional- 
lazły naśladowców. Plan nego rozbrojenia i nuk- 
Rapackiego zapłodnił po- learnego zamrożenia.

MATwszechną myśl o tworze-

Gdański Okręgowy Związek 
Tenisowy, na zlecenie PZT, 
organizuje w dniach od 15 do 
18 bm. halowe mistrzostwa Pol 
ski seniorów w tenisie. Tur­
niej rozegrany bedzie w sa­
li Lechii fprzy stadionie) we 
Wrzeszczu. Mistrzostwa odbędą 
się w trzech konkurencjach: 
grach pojedynczych kobiet i 
mężczyzn oraz grze podwójnej 
mężczyzn. We wszystkie dni 
gry odbywać się będą w godz. 
od S do 22 bez przerwy.

W tegorocznych mistrzo­
stwach zapowiedzieli swój u- 
dział m. in. Rylska, ‘Olszewska, 

’Zdunówna, Lewandowski, bra- 
jcia Nowiccy, Rybarczyk, Orli- 
I kowski, a więc prawie cała 
polska czołówka jedynie bez 
Gąsiorka. (st)

swoich możliwości.
Wyniki po 3 ślizgach jedynek 

mężczyzn:
1. Schmiid (Austria) 2:52,48, 2.

Sensacją zakończył się roze- Koehler (NRD) 2:52,66. 3. Bon- 
grany we wtorek w Villard de sack (NRD) 2:53,33. 4. Gawior
Lans w godzinach rannych (Polska) 2:53.51, 5. Feistmantl
trzeci ślizg saneczkowych jedy- (Austria) 2:53,57, 6. Plenk (NRF) 
nek kobiet. Komisja sędziów- j 2:53,67, 8. Wojnar (Polsku)
ska stwierdziła przed startem, i 2:54,62, 13. Kudzia (Polska) 2:55,91, 
że trzy zawodniczki NRD — Radwan (Polska) 2:57,23.
prowadząca po dwóch przejaz­
dach mistrzyni olimpijska 
Innsbrucka Enderlein, będąca

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE 
28 zawodników z 15 krajów

Polskie Radio w programie 
olimpijskim nada dziś o godz. 
14.30 montaż dźwiękowy * 
zawodów narciarskich w Au- 
trans.

R. Koncewicz trenerem
kadry piłkarskiej

Zarząd PZPN postanowił po­
wierzyć tymczasowo funkcję 
trenera — selekcjonera repre­
zentacji państwowej, kierowni­
kowi szkolenia PZPN Ryszardo 
w i Koncewiczowi. Decyzję tę 
powzięto z powodu złożenia re­
zygnacji przez dotychczasowe­
go trenera kadry Michała Ma- 
tyasa.

tuż za nią Mueller oraz czwar-j stanęło na starcie jazdy obo- 
ta w klasyfikacji Knesel _| wiązkowej mężczyzn, która roz­
mają podgrzewane płozy, co Poezęła się we wtorek w Pałacu 
jest niezgodne z regulaminem, i Lodowym. Zgodnie z oczekiwa- 
Płozy Niemek, jak się okażą-jn*em. illż od pierwszej figury 
ło, podgrzano aż do tempe- i rozpoczęła się zacięta rywaliza- 
ratury 6Ö stopni. Jury dopuś- c-*a dwóch pretendentów do zło­
ciło jeszcze zawodniczki NRD teS° medalu — Austriaków Dan 
do trzeciego ślizgu. Enderlein ?.era 1 Schwarza. Za pierwsza 
i Mueller uzyskały oczywiście °tr/™{
najlepsze czasy. Trzecia nato- 'dzająC o 2,8 pkt. PDanzera i o kami odbywających się w 
miast Knesel przegrała mes po-: 7j<J Francuza Pera. W dru- i Kopenhadze mistrzostw świa- 
dziewanie z Polką Damse, któ|gjej fjgurze Danzer był jednak i ta w gimnastyce artystycznej, 
ra w tym ślizgu zaprezentowa- zdecydowanie lepszy, otrzymu- i Mistrzostwa te (tak jak i po-

Gimnastfka artystyczna
dyscyplina młoda, afe pięli na

Nie tak dawno byliśmy świad

spotkanie 
Spójni
z przedstawicielami
handlu zapranlc/nego

W poniedziałek w Gdyni od­
było sie kolejne. trzecie i 
ostatnie z cyklu spotkanie spor 
towców i kierownictwa RS 
Spójnia z przedstawicielami 
przedsiębiorstw handlu zagra­
nicznego. W spotkaniu wzięli przyszłych mistrzostw świata sę-

ła wysoka klasę. Wynik ślizgu 
był potwierdzeniem opinii, że 
podgrzewanie płóz daje ogrom 
ne możliwości w uzyskiwaniu 
lepszych czasów.

Po ślizgu odbyło się posiedzę 
nie jury, na którym podjęto 
decyzję o dyskwalifikacji sa- 
neczkarek NRD.

W związku z tym zdarzeniem, 
wyniki uległy zasadniczym 
zmianom. Polka Jadwiga Dam­
se, która po weryfikacji rezul­
tatów miała najlepszy czas w 
tym ślizgu — 50,08, awanso­
wała z 13 aż na 5 pozycję z 
łącznym czasem 2:30,15. Najlep 
szą z naszych zawodniczek 
jest nadal Helena Macher. Mia 
ła ona we wtorek czwarty 
czas dnia — 50,48 i z łącznym 
rezultatem 2:30,05 zajmuje 
czwarte miejsce. Trzecia na­
sza saneczkarka Anna Mąkówna 
zajmuje siódme miejsce — 
2:30,40, Nową przodowniczka zo­
stała rewelacyjnie spisującą się 
na tych igrzyskach Włoszka 
Erica Rechner, która wyprze­
dza dwie zawodniczki NRF 
Christe Schmuck i Angelikę 
Duenhaupt.

OLIMPIADA — SANKI
Klasyfikacja jedynek kobiet 

po 3 ślizgach przedstawia się na 
stępująco:

1. Leehner (Włochy) 2:28,66. 2. 
Schmuck (NRF) 2:29,37, 3. Tuen- 
haupt (NRF) 2:29,56, 4. Macher
(Polska) 2:30,05, 5. Dames (Pol­
ska) 2:30,15, 6, Beldova (CSRS) 
2:30,35 7. Mąka (Polska) 2:30,40.

Trzeci ślizg rezegrali także 
mężczyźni. W stosunku do nie­
których z nich były również po 
dejrzenią podgrzewania płoz. Ko 
misji sędziowskiej nie udało się 
jednak udowodnić tych zarzu­
tów. Okazało się, że bez specjał 
nych czujników elektronowych 
jest to często niemożliwe do od 
krycia. W związku z tym od

jąc notę o 3 pkt. wyższą od swe 1 przednie, które odbywały się 
go rywala. W sumie mistrz | w Pradze) udowodniły, że nic 
świata i Europy wyprzedza po ; bardzo liczymy się w tej dys- 
pierwszym dniu Schwarza zaled cypiinje sportu. A refleksje i 
wie o 0,2 pkt. Srozważania nad ta sytuacją

Od początku jazdy obowiązko przyczyniły się do zorganizowa 
wej rozpoczęły się rozgrywki n*a przez Polski Zv,;iązek Gim 
między sędziami. Sędzia główny nastyki Artystycznej I zimo- 
zawodów musiał aż 4-krotnie wych mistrzostw Polski w gim- 
przerywać konkurencję i zbie- nastyce artystycznej w ukła- 
rać wszystkich arbitrów w celu dach dowolnych, 
przedyskutowania ocen. O roz- i Dobrze więc, że wprowadzo- 
bieżności tych ostatnich najle- no takie rozgrywki, są one 
piej świadczą noty przyznane bowiem najlepszym sprawdzia 
za pierwszą figurę Amerykani- nem naszego poziomu i zaawan 
nowi Petkevichowi. Sędzia ka- sow'ania w tej dyscyplinie 
nadyjski dał mu 4,6 pkt., pod- ] sportu. Jednocześnie jest

cji sprawiaja wrażenie żaba 
wek. W swoim efektownym 
układzie miała dużo skoków, 
wykonując je lekko i precyzyj 
nie, a jej zaangażowanie sie 
aktorskie świadczy o dużej 
kulturze. Kompozycja jej tań­
ców, których autorka jest 
W. Skrzydlewska utrzymana 
była w jednym stylu, za co tre 
nerce przyznano specjalną na­
grodę.

Dotychczasową drugą pozy­
cję w Polsce utrzymała Ż. 
Florkowska (AZS Warszawa). 
W swoich układach, których 
sama jest choreografem, było 
mało skoków, na korzyść po­
kazania dużej subtelności ru­
chu. Trzecie miejsce przypad­
ło również reprezentantce 
AZS Warszawa T. Wesoły, któ­
ra ma wielkie szanse na tytuł

. , - . ____ _________ ____ to
niorzy z US A^CSRS^^NRD m i *nlpreza- która tak samo od za- llla =*<***,o<=
3 5 pkt Ta/da obnwhzknwi^mpł wodmezek, jak i od trenerek > wicemistrzyni. Poza pierwszą 
czyzn zakończona zostanie we Wymaga intensywnego wysil- , trójka znalazła się nasza wy* 
środę. ku, który w sumie przyczynia brzeżowa faworytka W. Skow-

Wyniki jazdy obowiązkowej 
mężczyzn po pierwszych dwóch 
figurach:

1. Danzer (Austria) — 352,5
pkt., 2. Schwarz (Austria) — 
352,3 pkt., 3. Pera (Franeia) — 
342,2 pkt., 4. Wood (USA) — 
334,5 pkt., 5. Nepola (CSRS) — 
331,1 pkt., 6. Visconti (USA) — 
324,7 pkt.

się do podniesienia poziomu 
Gimnastyka artystyczna jest 

najmłodsza dyscypliną spor­
tu. Powstała w latach powo­
jennych. a stawianymi kryte­
riami bardziej przypomina ta­
niec aniżeli gimnastykę. Ćwi­
czenia i układy taneczne od­
bywają się przy akompania
mencie muzyki, a towarzyszy 
im rekwizyt w postaci sza- 

HOKEJ la, wstążki, piłki lub skakan-
W trzecim poniedziałkowym C e c^a u kacy in ość*1 — * "u ■

meczu w grupie „A” reprezen- j nieKoeaukacyjnosc — u
tacja USA wygrała wysoko z «wtmezyć mogą tylko dziew- 
NRF 8:1. częta. O sukcesach decyduje

W pierwszym meczu wtorko­
wym po zaciętej walce ZSRR 
wygrał ze Szwecją 3:2. W dru­
gim meczu Czechosłowacja 
przegrała z Kanada 2:3.

dziewiątego dnia

nie tylko bezbłędne wykona­
nie pas. wymagana jest też 
duża kultura ruchu, poczucie 
piękna linii i właściwej for­
my.

Mistrzostwa odbyły się w 
Gdyni z udziałem 40 zawodni 
czek. które broniły barw sied­
miu klubów sportowych z czte 
reoh miast: Krakowa. Pozna­
nia, Warszawy i Gdyni. Trzy 
kluby reprezentowane były

udział, poza kierownictwem 
klubu, znani sportowcy: koszy 
karka Ceynowa, długodystanso 
wiec Boguszewicz i zapaśnik 
Granat. Role gospodarzy pełni­
li przedstawiciele gdyńskie!1 
przedsiębiorstw handlu zagra 
nicznego: „Baltony”, „Polcar-
go”, „C. Hartwig”. „Shipcon- 
trol” i „Supervise”,

W czasie spotkania omówiono 
formy współpracy tych przed­
siębiorstw z resortowym klu­
bem sportowym handiowców — 
Spójnia. (st)

dziowie na starcie będą badali 
czujnikami temperaturę płóz.

Bardzo dobrze spisał się Zbig­
niew Gawior. Miał on trzeci czas 
dnia — 57,61 i w łącznej klasyfi 
kacji awansował z siódmej 
na czwartą pozycję. Poprawił 
się także Jerzy Wojnar, który 
miał rezultat 58,08 i zajmuje 
ósme miejsce. Najwyższą klasę 
pokazali jednak: reprezentant
NRD T. Koehler — 57,51 oraz
Austriak Schmid — 57,59. Obaj 
prowadza więc nadal w łącznej 
klasyfikacji dość zdecydowanie 
przed Bonsackiem (NRD). Nasz

Program
Zimowych Igrzysk Olimpij- j przez zawodniczki — student- 
skich (środa) przewiduje nastęiki wyższych uczelni sporto- 
pujące konkurencje: bieg na!wych. Uczestniczki występowa- 
500 m w łyżwiarstwie męl- jly w trzech układach dowol- 
czyzn. bieg narciarski sztafeto \ nych, z których dwa wykony-
wy mężczyzn 4 X 10 km, jaz­
da figurowa na lodzie parami 
(dowolna), eliminacje slalomu 
specjalnego mężczyzn, jazda fi

wanie były z wybranym przez 
siebie przyborem.

Mistrzostwa nie wyłoniły żad 
nych rewelacji w grupie se-

gurowa na lodzie (obowiązko- niorek, czego należało się spo*
wa) mężczyzn, wyścigi bobsle­
jowe czwórek, ew. dalsze sliz 
gi w saneczkach.

Telewizja ma dziś w progra­
mie tylko dwie pozycje olim-

dziewać. Dotychczasowa mi­
strzyni polski G. Bojarska — 
reprezentantka AZS Poznań, 
utrzymuje taki poziom, iż trud 
no, aby mógł jej ktoś dorów­
nać. G, Bojarska jest bardzo 
taneczna, dobrze włada przybo 
rami (najlepiej kołem), które 
podczas jej trudnych ewolu-

ronek, występująca obecnie w 
barwach AZS Kraków. Trener- 
ka tego klubu II. Kubacka o* 
trzymała wyróżnienie za naj­
lepszy układ z przyborem.

Prawdziwą rewelacja była 
grupa juniorek. W niej zde­
cydowane zwycięstwo odnieśli 
gospodarze, dzieląc miedzy swo 
je zawodniczki I, II i IV miej­
sca. Trenerka A. Studzińska 
ma dobrą grupę i chyba tylko 
stosunkowo młody wiek tej 
sekcji (istnieje 6 lat) nie poz­
wolił na zajęcie przez jej za­
wodnik i lepszych miejsc W 
grupie seniorek. Należy sądzić, 
że takie reprezentantki tego 
klubu jak A. Maszkiewica 
(mistrzyni), M. Zajączkowska 
(drugie miejsce) i K. Seroka 
(czwarte miejsce) będą w 
przyszłości liczyły się w gru­
pie seniorek w skali ogólno­
polskiej. Już dzisiaj dwie t 
nich M Zajączkowska i K. Se­
roka weszły do kadry narodo­
wej i będą bronić barw Pol­
ski na najbliższych międzyna­
rodowych zawodach.

Mistrzostwa te dały trenerom 
duże rozeznanie w poziomie 
polskiej gimnastyki artystycz­
nej. Jednocześnie były prze­
glądem wielu układów (byto 
ich aż 114). Były one bardzo 
ciekawe, choć znalazły się i 
słabsze. Zaobserwować można 
było stopień roztańczenia za­
wodniczek, który chyba naj­
większy jest w Energetyka 
(Poznań). Zawodniczka tego 
klubu D. Trafankowska w 
grupie juniorek zdobyła trzecie 
miejsce.

Bronisław PRĄDZYNSKI

BIAŁY TYDZIEŃ tylko do 17. II. 1968 r. BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ I STOŁOWĄ 

w dużym asortymencie oferują sklepy MHD:

Gdańsk, ul. Heweliusza 32
Wrzeszcz, ul. Marchlewskiego 10

Gdynia, ul. Władysława IV, róg Żwirki i Wigury 
Gdynia, ul. Migały 49. przy Hali Targowej

ZAPRASZAMY DO POCZYNIENIA ZAKUPÓW!

Zespół Zakładów Przemysłu Drzewnego 
w Wejherowie
oferuje do sprzedaży

instytucjom społecznym oraz osobom prywatnym

każde ilości drewna opałowego 
iglastego i liściastego

Drewno nabywać można bez żadnego ograniczenia. 

Informacje można uzyskać telefonicznie:
a) tel. 24-39 — dot. drewna iglastego
b) tel. 23-61 — dot. drewna liściastego

931-K

PUdRUCHOMOSCI
Kod.

MAGDALENIE
GOŁĄBEK

c powodu zgonu

DOM, zabudowanie, ogród 
0,5 ha ziemi — sprzedam. 
Kwidzyn, Warszawska 93.

MOTORYZACYJNE
OJCA

Franciszka
„SYRENĘ 104”, przebieg 
900 km. sprzedam. Oglą­
dać TOS-6, Oliwa. G-130

Oreszke
wyrazy współczucia 
składaj a

„ZASTAVĘ” kupię. Tele­
fon 52-23-86. G-141

SPRZEDA?
koleżanki I współ­
pracownicy ze Sp-ni 
Pracy „Przyszłość” 

S-9335

KROWĘ wysokocielną — 
sprzedam. Robert Cieszyń­
ski, Brętowo. ul. Niedź- 

■ wiednik 13. G-126

Dnia 12 lutego 1968 r. 
zmarł w wieku lat 76 
kochany mąż, ojciec i 
dziadek

1 t p.
Stanisław PAWLICKI

W pierwszą rocznicę 
śmierci Ukochanego Mę­
ża

Eugeniusza
Wojciechowskiego

Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie dnia
15 lutego br. o godz. 10 
■w kościele św. Rodziny 
w Gdyni-Grabówku. Po 
mszy świętel odbędzie 
się pogrzeb na cmenta­
rzu Witomińskim w Gdy 
ni. O czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA

odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne w kościele 
św. Michała w Sopocie 
przy ul Dzierżyńskiego 
w dniu 18. II. br. o go­
dzinie 5 po południu, na 
które zaprasza przyjaciół 
i znajomych

**ONA
p-306 ~

POLSKI ZWIĄZEK 
MOTOROWY

organizuje

KURS

SAMOCHODOWO-
-MOTOCYKLOWY
Otwarcie kursu w dniu 
16. II. 1968 r. godz. 17 
w Szkole Podstawowe! 
nr 53, Wrzeszcz, ulica 
Pniewskiego 3 (vis a vis 
kina. „Bajka”). Informa­
cje i zapisy adres j. w 

nr tel. 41-62-28.
693-K

WÓZEK dziecięcy nowo­
czesny, sprzedam. Oliwa, 
ul. Kościerska 1—1, tele­
fon 52-00-68. G-137

CUKIERNIKA wykwalifi­
kowanego poszukuję. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-326”.

ZGUBY

ZŁOTY naszyjnik z mo­
zaikową miniatura zgubio­
no przed Grand Hotelem 
4 lutego. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem, tel. 
41-24-22. G-340

NAUKA

STUDENTKA udzieli ko­
repetycji z matematyki, 
fizyki, chemii. Oferty: 
Biuro Of?los7x»ń, Gdańsk — 
pod ..G-152”. ____________
KOREPETYCJI z matema­
tyki udzielam. Telefon 
52-46-66. G-154

KACZĘTA sprzedajemy - 
każdy czwartek — przyj­
mujemy zamówienia. Wy­
lęgarnia, Gdańsk, ul. El­
bląska 44, obok stacji ben­
zynowej, tel. 31-32-62.

G-342
INKUBATOR na 800 szt. 
sprzedam. Bejrowski, Ja- 
błowo, pow. Starogard.

P-85
SZAFĘ, tapczan, biurko, 
stół, krzesła, w dobrym 
stanie, sprzedam tanio. 
Telefon 21-46-82. S-9192

P R A i \

GORSECIARKA wykwali­
fikowana do szycia biu­
stonoszy potrzebna. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-134”.
KRAWIEC poszukuje pra­
cy konfekcyjnej chałup­
niczo. Zgłoszenia: Roch
Przybyszewski. Wrzeszcz. 
Małachowskiego 3—7. 
_______  G-138
POMOC do dziecka stałą 
lub dochodzącą przyjmę. 
Brzeźno, Mazurska 15—10.

G-150

I F K A R S K F

Dr z. KRAJEWSKI skór­
ne — weneryczne — 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
24. tel. '41-06-47 G-19877

R O fc N F
POSZUKUJĘ wspólnika z 
gotówką celem otwarcia 
sezonowego lokalu gastro­
nomicznego — możliwość 
zatrudnienia. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„Sezonowy”. G-129
POSZUKUJĘ garażu dla 
samochodu m-ki „Warsza­
wa” na terenie Gdańsk — 
Wrzeszcz — Oliwa. Wyso­
kość czynszu do uzgod­
nienia. Pilne Oferty zgła­
szać telefonicznie pod nr 
31-33-37, w godz. 9—15 lub 
nr 41-47-74, godz. 16—21.
______________  K-948
POGOTOWIE telewizyjne. 
Sylwester Ryszka, telefon 
22- 13-47. S-9209

PRZEDSIĘBIORSTWO Pań
stwowe Biuro Pośredni­
ctwa Zamiany Mieszkań, 
Sopot, ul. 23 Marca 9 — 
przyjmuje zgłoszenia mie 
szkań do zamiany z trój­
miasta i całego kraju ora? 
załatwia związane z tym 
formalności w prezydiach 
rad narodowych. Godziny 
urzędowania: poniedziałki
— czwartki 11—18, wtorki
— piątki 11—15, telefon
51-20-41, wewn. 3.____ K-319
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju z uży­
walnością wygód, na tere­
nie Gdańska. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„G-124”.

POKOj, kuchnia, przybu­
dówka, własność, centrum 
Sopotu, sprzedam. Wiado­
mość: Sopot, Czerwonej
Armii_6.  G-1S1
ODSTĄPIĘ pokój w no­
wym budownictwie. Ka­
mienny Potok. Wiado­
mość: tel. 22-20-16. G-136
ZAMIENIĘ mały pokój z 
kuchnią, Łąkowa, III pię­
tro, na większe. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk —
pod „G-139”.______________
POMOGĘ wdowie z dwoj­
giem dzieci okresowo mie­
szkaniem. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-145”.

I, O K A f F

3 POKOJE, komfort, za­
mienię na dwa samodziel­
ne mieszkania, nowe bu­
downictwo, Teł. 41-58-74, 
po południu. 0-123

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Stocznia Gdańska tm. Lenina w Gdańsku zatrudni 
natychmiast robotników wykwalifikowanych zamiesz­
kałych na terenie woj. gdańskiego. W zawodach: to­
karz do Zakładu Budowy Silników, stolarz okrętowy, 
monter rurociągów. Wynagrodzenie: według układu 
zbiorowego pracy dla pracowników przemysłu meta­
lowego. Praca wykonywana w systemie akordowym. 
Uprawnienia; Po okresie roku pracy przysługuje de­
putat węglowy oraz udział w zyskach z funduszu za­
kładowego. Na terenie stoczni czynne sa bary i sto­
łówka — odpłatnie. Pracownikom, którzy nie mają 
możliwości dogodnego dojazdu do pracy zapewnia sie 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub na kwa­
terach prywatnych Wymagania: od kandydatów wy­
magany jest dobry stan zdrowia, wiek do 45 tat ora? 
następujące dokumenty: dowód osobisty I książecz­
ka wojskowa, świadectwo ukończenia ZSZ lub kwa­
lifikacyjne w danym zawodzie, świadectwo pracy 
stwierdzające wymagana praktykę w zawodzie, skie­
rowanie z Wydziału Zatrudnienia prezydium Rady 
Narodowej w miejscu zamieszkania. Zgłoszenia przyj­
muje i udziela informacji,biuro przyjęć Stoczni Gdań. 
skiej im. Lenina w Gdańsku, ul Jana ? Kolna 31 — 
teł. 37-2026 w godzinach od 7—14 S51-K

Państwowy Zakład Ubezpieczeń — Oddział Woje­
wódzki w Gdańsku, ul. Świerczewskiego 8-12 zatrudni 
kierownika Domu Wczasowego w Jastrzębiej Górze. 
Podania należy kierować pod wyżej podanym adre­
sem. warunki płacy i pracy zostaną Omówione na 
miejscu 9«<i-K

PPRI „Hydrobudowa 9” OBM-4 Sopot, ul. 20 Paź 
dziernika nr 931, zatrudni natychmiast ze skierowa 
niem z Wydziału Zatrudnienia inżynierów bud 
wod.-inż.. z uprawnieniami, na stanowiska kierów 
ników robót, majstrów bud. z uprawnieniami, eko 
nomistę (tkę) ze znajomością spraw finansowo-ka 
sowych, monterów wod.-kan., ślusarzy, zbrojarzy, e- 
lektryków s III łub IV grupą BHP, operatorów Ba

sprzęt średni i ciężki i robotników niewykwalifiko­
wanych. Dla pracowników zamiejscowych zakwate­
rowanie zapewnione. oai-K

Zakłady im. -Wielkiego Proletariatu w Elblągu za­
trudnią zaraz na stanowisko mistrza — technika gal­
wanizera względnie z uprawnieniami mistrza galwa­
nizera. Wymagane wykształcenie średnie lub dyplom 
mistrza i długoletnia praktyka. Uposażenie wg tary­
fikatora dla przemysłu meblarskiego zakładu I ka­
tegorii. Zgłoszenia na piśmie lub osobiście proszę 
kierować do działu osobowego Zakładów im. Wiel­
kiego Proletariatu w Elblągu, ul, Pilawska 1. W 
sprawie mieszkania może być ewentualnie udzielona 
zapomoga i pomoc w uzyskaniu mieszkania spół­
dzielczego. 891-K

KOMUNIKATY

PP „Motozbyt” w Gdańsku-OUwie, ąl. Grunwaldz­
ka 487 w dniu 10. 2. 1968 roku przewoziło w godz. 
od 17—19 z magazynu ogumienia w Gdańsku-Oliwie 
do magazynu samochodów w Gdańsku-Oruni, ul. 
Wschodnia 1 opony samochodowe o wymiarze 
825 X 20/10. w czasie przewożenia opon, samochodem 
ciężarowym „Star” z przyczepą, zgubiono na poda­
nej jak wyżej trasie jedną oponę, uczciwego zna­
lazcę prosimy o zgłoszenie telefoniczne na nr 
52-42-61 — sekcja ogumienia względnie osobiście na 
podany adres „Motozbytu”. a»2-K

PRZETARGI I LICYTACJE

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych nr 1 w 
Gdańsku, przy ul. Elbląskiej 28 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na: wykonanie robót konserwacyjno-od- 
grzybieniowych i zwalczających szkodniki biologicz­
ne drewna. Termin wykonania robót do dnia 30 li­
stopada 1968 roku. Wykonawca wykonuje roboty z 
własnego materiału. Oferty w zalakowanych koper­
tach prosimy składać w sekretariacie tut. zarządu do 
dnia 28. II. 1968 roku. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 5, III. 1968 r. w dziale technicznym. 
Kosztorysy do wglądu oraz bliższe informacje moż­
na uzyskać w dziale technicznym od godz. 8 do 14. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. »^i-K

PHZ „Baltona” Gdynia, ul, Pułaskiego 6, tel. 21-64-42 
i 22-00-37 ogłasza przetarg ograniczony na sprzedaż 
samochodu ciężarowego marki FSO typ pick-up o ła­
downości 500 kg, nr podwozia 053700, nr silnika 48252, 
cena wywoławcza 33 000 zł. Przetarg nieograniczony 
na samochód osobowy FSO „Warszawa” nr podwo­
zia 082893, nr silnika 20-121476, cena wywoławcza 
26 000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 28 II. 1968 
roku o godz. 10 w bazie transportu w Gdyni-Redło- 
wie, przy ul. Łużyckiej 6, gdzie można oglądać ww 
pojazd od godz. lo do 14. Przystępujących do prze­
targu obowiązuje zarządzenie ministra komunikacji 
* dnia 26. I.„ 1966 r„ Monitor P.olsiki nr 4/6« poz. 32.

*37-K
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STOLICA WĘGIER, BUDAPESZT, ZNAJDUJE 
SIĘ OBECNIE W CENTRUM UWAGI MIĘDZYNA­
RODOWEGO RUCHU KOMUNISTYCZNEGO. STA­
LE NAPŁYWAJĄ TELEGRAMY O DECYZJACH 
PARTII KLASY ROBOTNICZEJ W SPRAWIE UCZĘ 
STNICTWA W LUTOWYM SPOTKANIU.

7 WIĄZEK Radziecki, Pol socjalizmu przeciwko impe- 
MTi fka’ Wie,ka Betania, rialistycznym zakusom i 
Włochy, prawie wszystkie zbrodniczej działalności. Jed 
kraje Europy, Stany Zjedno- „ość komunistycznych i ro- 
czone, kraje Ameryki Łacin botniczych partii nie wy-
ÜTÄh beda Vlt ”«* «“"'»"»Wf- Sedna-
preze^Lańe w ÄSSpeS-i W
cie Beda tu i r/adyare widym kra-'J istnieją specyfi- 
swóich krajach komunistyczj wa™nkL We wsz^
no n-ra-z rnhnfnip7o norłio i KTcljach Wł&SH6, Ha*

rodowe zadania walki robot­
ników, chłopów w dziele

ne oraz robotnicze partie 
i partie posiadające większą 
lub mniejszą swobodę dzia­
łalności w warunkach kapi­
talistycznej „demokracji”, : 
partie prześladowane, zaka­
zane, jak np. w Niemczech 
zachodnich, Grecji, Repub­
lice Południowo-Afrykań- 
skiej.

Znaczenie przyszłego spot­
kania wzrasta z każdym 
dniem. Tłumaczy się to 
skomplikowanymi i sprzecz­
nymi wydarzeniami między­
narodowymi. Amerykański 
imperializm nadal szaleje. 
Miesza się w cudze sprawy. 
Podtrzymuje juntę goryli w 
Grecji i izraelskie zakusy 
zagarnięcia arabskich ziem. 
Równocześnie jednak dotknę 
ły wrogów pokoju i równo­
uprawnienia narodów duże1 
niepowodzenia. Bohaterski j 
naród wietnamski zadał druz : 
gocące uderzenie interwen-, 
tom — Ameryka nie zwycię 
ży! Dolar stał się nietrwały.! 
Kryzys ekonomiczny stuka! 
do drzwi Anglii : Niemiec 
zachodnich. Wyścig zbrojeń, 
tak rozdmuchiwany przez 
rządy zachodnie, uderzył 
właśnie w inicjatorów wy- \ 
ścigu. Także w agresywnym 
bloku atlantyckim rozwiera­
ją się i poszerzają szczeli­
ny. Nowa, czternasta z ko­
lei, awaria amerykańskiego 
bombowca z bombami wodo­
rowymi u brzegów Grenlan­
dii skłoniła do poważnych 
rozmyślań licznych uczestni 
ków NATO

DÓWNOCZEŚNIE rośnie
solidarność partii klasy 

robotniczej i ruch wyzwoleń 
czy narodów. Nietrwałe są 
junty, wątpliwe dyktator­
skie reżimy. Jeśli nawet mło 
de państwa Afryki przeży­
wają niekiedy duże trudno­
ści narażone na interwen­
cję starych kolonizatorów 
lub sprzedajnych najemni­
ków, to jednak kolonizacja 
już nie powróci, nie odbu­
duje starych pozycji. Cho­
ciaż Waszyngton tak starań 
nie zabiega o „dziedzicze­
nie” byłych posiadłości euro 
pejskieh imperiów, zawsze 
wypełniając wojskami urojo 
ne „próżnie”, to i ta stawka 
na umocnienie kapitalistycz­
nego panowania będzie prze 
grana. Nie ma na ziemi 
„próżni”. Wszędzie są tylko 
pragnące żyć w wolności na 
rody.

Jak pracować, jak działać 
mają w tej skomplikowanej 
sytuacji partie proletariatu? 
Czy może być jedyna „ge­
neralna” recepta na bojo­
wą, rewolucyjną, antyimpe- 
rialistyczną działalność? Nie! 
Takiej recepty nikt nie za­
mierza wymyślać. I nie dla­
tego zbiera się konsultatyw­
ne spotkanie w Budapesz­
cie, które tak niepokoi im­
perialistów. Radują się oni 
słuchami o możliwości róż­
nicy poglądów wśród ko­
munistów i rewolucyjnych 
i robotniczych partii.

ZBYTECZNE obawy. Głu
pawe' samopoeieszenia. 

Komuniści zbierają się po 
to, by pomyśleć, podyskuto­
wać, poradzić nad sprawą 
skoordynowania działalność» 
wszystkich sił demokracji i

zdobycia i obrony wolności. 
Drogi do socjalistycznej re­
wolucji są różnorodne — 
przekonywająco uczy nas te­
go historia XX wieku, kiedy 
to już w dziesiątkach kra­
jów narody odrzuciły sy-

Licznik
„wybija“ pasażerów

Autobusy w Sztokholmie zo­
stały zaopatrzone w liczniki, 
które wybijają liczbę przewo­
żonych pasażerów na desce 
rozdzielcze,! przy kierowcy. Re 
jestruja one zarówno wsiada­
jących jak i wysiadających, in 
formując prowadzącego auto­
bus o stau> wolnych I zaję­
tych miejsc«

12 bm. w Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warsza­
wie, otwarto międzyna­
rodową wystawę grafiki 
„Inter grafik-67”. Znala­
zły się na niej prace 460 
artystów z 39 krajów.

Na zdjęciu: grafika Li­
dii Ileny (ZSRR).

CAF — Telefoto

stem kapitalistyczny, rodzą- ] nicze partie w walce z im- 
cy_ wojny, przynoszący lu- perializmem. Jeśli formy tej.

walki są różnorodne, a są 
one niechybnie różnorodne, 
trzeba starać się pogłębić 
jedność drogą swobodnego 
przedstawienia swoich punk 
tów widzenia...”.

Spotkanie w Budapeszcie 
to wydarzenie numer jeden, 
tak jak i zbliżająca się mię­
dzynarodowa narada. Dzięki 
niemu ludzie świata lepiej 
zorientują się we współczes­
nych wydarzeniach, w skom 
nlikowanych zjawiskach na­
szej burzliwej epoki. Zaś!

dziom pracy tylko biedę i 
cierpienia. Jarzmo kapitali 
styczne zrzucano stosując 
różne sposoby.

Najbardziej przekonywają 
cym współczesnym przykła 
dem różnorodności form wal 
ki o przyszłość są kraje 
zwycięskiego socjalizmu. Eu 
ropejskie kraje socjalisty­
czne utrzymują braterską 
współpracę, pomagała sobw 
wzajemnie. Wszystkie są su­
werenne. A wszystkie par 
tie rządzące tymi państwa­
mi samodzielnie rozwiązują 
najważniejsze problemy we­
wnętrznego rozwoju i poli­
tyki zagranicznej.

OARTIE. które zbiorą się
Ł w Budapeszcie, aby 

opracować program zbliża­
jącej się międzynarodowej 
narady komunistycznych i 
robotniczych partii natchnjo 
ne są ideą prawdziwej jed­
ności. jedności ideowej, pryn 
eypialnej. „Najważniejsze po 
lega na tym — głosi rezo­
lucja Szwajcarskiej Partii 
Pracy, która będzie uczest­
niczyć w spotkaniu w Bu­
dapeszcie — aby wyraźnie 
ukazać, co jednoczy wszyst­
kie komunistyczne i robot-

Niekompletna dokumentacja
„...Pragnę przekazać kil­

ka faktów, zdarzających się 
na co dzień, a stanowiących 
poważną przyczynę strat go 
spodarczych; stanowi o tym 
m. in. brak właściwego nad 
zoru i poczucia odpowie­
dzialności ze strony kierów 
nictwa, dyrekcji i bezpo­
średnich wykonawców, wy­
chowywanie zakładowych 
„pupilów” i tolerowanie ich 
niedostatecznej pracy; sta­
ją się nietykalni. Niejed­
nokrotnie dają zły przy-

produkcyjne, dając rocznąmarksisei-leninowcv całegOi 
świata przeanalizuj te »a wykonywany

k, -u , przez siebie artykuł (a rokwista, dadzą ich naukową wytrzvIM c1
ocenę, rewolucyjną inter­
pretację. Jest to konieczne 
w sytuacji, kiedy propagan­
da imperialistyczna usiłuje 
zaciemnić rzeczywistość. Ja­
sny promień światła roz­
proszy ten mrok.

ez każdy), 
tolerują niejako byle jakie 
wykonawstwo.

Nierzadko też wykonuje 
się wyrób z materiałów o 
1/3 gorszych, niż przewiduje 
projekt, skracając mu tym 

i samym żywot. To jest i bra
Borys LEONTTEW jkoróbstwo, i marnotraw­

stwo. W pracy akordowej 
natomiast oznacza to: zwięk 
szenie zarobku.

O tym „jak pracujemy”, 
świadczy również taki fakt: 
oto powstał między pracow 
niklem a pracodawcą spór 
o 150 zł, który winna roz­
strzygnąć dyrekcja. Zamiast 
tego kieruje ona jednak 
sprawę do sądu. Wygrywa 
pracownik. Koszty procesu 
wynoszą około 800 zł. Po­
krywa się je państwowym

kład. Następnie: zakłady pieniędzmi, zamiast obcią­
żyć kosztami tego, kto o 
bezsensownym skierowaniu 
sprawy do sądu decydował 
I dalej: Obowiązkiem jest
praca rzetelna, ale równo­
cześnie w wielu przypad­
kach uczciwy pracownik, 
szczerze dbający o dobro go 
spodarki' narodowej, jest po 
mijany, a przynajmniej nie 
dostrzegany. To nie jest pe­
dagogiczne.

Co słychać w „Centromorze“?
Od 1950 roku do końca zeszłego roku „Centro- 

mor” sprzedał odbiorcom zagranicznym 567 stat­
ków o łącznej nośności 2 miliony 630 tysięcy ton. 
To jest niemal dwa razy tyle, ile stanowi tonaż 
naszej floty handlowej.

IU 10-łecie pierwszego kon szym, zagranicznym klien- 
" traktu, tzn. w 1960 r. tem naszego młodzi utkie- 

roku centrala sprzedała za- go przemysłu okrętowego, 
granicy 49 jednostek o, łącz ZSRR zakupił do tej pory
nej nośności 177 tys. ton. 
W 1965 roku, eksportując 
zgodnie ze światowymi ten 
dencjami coraz to większe 
statki, przekazała 27 jedno­
stek, ale o tonażu prawie o 
połowę wyższym — łącznie 
263 tys. DWT. Rok ubiegły 
znamionuje dalszy skok w 
okrętowych interesach na­
szego handlu zagranicznego: 
eksport objął 44 statki o 
nośności 336 tys. ton.

Będąc przed laty pierw

Ud zasp ei® nofffledzl

0 figlach pogody i naukach dla dorosłych
Niedawno Rzeszów dotlmęły nader złośliwe figle zimo­

wej aury. Właśnie przyjechali tutaj z całego kraju specja­
liści na konferencję naukowo-techniczną, poświęconą „utrzy­
maniu dróg w okresie zimowym” i aby konferencja nie 
była oderwana od życia ściągnięto z różnych części Polski 
do Rzeszowa iiczny sprzęt służący d-> zmagań ze śniegiem 
i gołoledzią. Cóż, kiedy już w pierwszym dniu obrad *-y.i- 
rżało wiosenne słońce. Pod ciepłymi promieniami szybko 
stopniał śnieg i lód. Ciężkie pługi straciły okazję do za­
demonstrowania swojej sprawności. W poszukiwaniu więc 
prawdziwej zimy. godnej takiej koncentracji speców 
urządzeń — wszystkich wywieziono kilkadziesiąt kilometrów 
za miasto w miejsce, gdzie zawsze do późnej wiosny leży 
śnieg. I rzeczywiście zgromadzeni podziwiali tam kunszt 
maszyn w skutecznych zmaganiach z przyrodą.

Gdy autobusy z uczestnikami pokazu wróciły do Rze­
szowa, niebo pokryły ciemne chmury. Nad miastem roz­
pętała się istna nawałnica. W krótkim czasie śnieg całko­
wicie zasypał ulice i trasy wylotowe z Rzeszowa, ftycie 
w mieście zastało sparaliżowane, a konferencja nabrała no­
wego rozmachu, wszystkich „stawiając na nogi”. Co ro­
bić? Jak efektywnie działać?

DOKROCZNIE walka ze 
** skutkami zimj7 na dro­

gach kosztuje pół miliarda 
złotych. Tej zimy żywioł dał 
się we znaki nie tylko w Rze 
szowskiem. Ataki śnieżycy 
dotknęły również zazwyczaj 
oszczędzane rejony Polski 
północnej, paraliżując ruch 
na. drogach wielu woje 
wództw. Na przykład w sty­
czniu na Wybrzeżu ogrom­
ne zaspy zmusiły do zawie­
szenia komunikacji autobu­
sowej na kilka dni na 
wielu liniach. Trzeba by­
ło wciągnąć do odśnieżania 
posiłki wojska i robotników. 
Podobnie rzecz się miała w 
Szczecińskiem, Łódzkiem. 
Lubelskiem itd.

Gdy zima rozpęta białe sza­
leństwo w jednym rejonie, na 
pomoc spieszy sprzęt ściągany 
z innych Zarządów Dróg Pub­
licznych. Znacznie gorzej, gdy 
uderzenie następuje równocze­
śnie w kilku częściach Pol­
ski. Wówczas nie sposób nie­
raz zapewnić normalnego ru­
chu nawet na najważniejszych 
szosach tak zwanej pierwszej 
i drugiej kolejności, tj. łącz­
nie na 23 tysiącach kilometrów 
dróg, które w miarę potrzeb 
powinny być odśnieżane non- 
-stop. Aby usuwać śnieg 
równocześnie z wszystkich 
traktów samochodowych, po­
trzeba kilkakrotnie więcej 
sprzętu.

A tymczasem drogowcy ma­
ją do dyspozycji zaledwie 3.440 
iednostek. Nawet przy naj­
lepszym ich przygotowaniu, 
starannie przeprowadzanych 
naprawach i przeglądach, wie

je się. Tym bardziej, że w 
służbie jeszcze stale znajdu­
ją się bardzo stare „Stucle- 
beckery”, które już dawno 
powinny iść na emeryturę. Za­
miast tych wysłużonych cię­
żarówek mają się pojawić 
„Stary G6” Ale na przykład 
w zeszłym roku służba drogo­
wa z planowanych 200 samo­
chodów otrzymała zaledwie 40 
Dotkliwie daje się we znaki 
właśnie hrnk ciężkiego srrrze 
tu. Zapotrzebowanie w tej 
dziedzinie pokryte test zaled­
wie w 10 procentach.
PZY jednak rzeczywiście 

nie ma żadnej rady w 
tej trudnej sytuacji? Z sah 
obrad rzucano gorące aąe- 
le do dyrektorów Mądro — 
wytwórni zajmującej się pro 
dukcją odpowiedniego sprze 
tu. W odpowiedzi padah 
obietnice powiększenia do 
staw, ale dopiero po wybu 
dowaniu i uruchomieniu no­
wych zakładów we Wro­
cławiu, Białymstoku i Kra­
kowie.

Wielu dyskutantów stwiei 
dzało, że niemało lat jesz 
cze upłynie zanim dro 
gowcy posiadać będą dosta 
teczną ilość taboru. Należ.\ 
więc w miarę potrzeb wy 
pożyczać więcej ciężarówel-- 
od przedsiębiorstw i insty 
tueji. Prawda, że nie maj' 
one za wiele taboru, ale 
cóż im po nim, skoro drom 
są zasypane. Zmasowan« 
atak zimy w jednym rejo 
nie zazwyczaj nie trwa dtu

le pługów podczas akcji psu- go. Trzeba więc wydzierża­

wić samochody na kilka 
dni. Problem sprowadzałby 
się wówczas do zmobilizo­
wania odpowiedniej ilości 
tak zwanego osprzętu czyli 
pługów lemieszy itp. insta­
lowanych na ciężarówkach. 
Rozwiązanie takie dyktują 
też względy ekonomiczne 
Zima trwa bowiem kilka 
miesięcy, śnieg pada nie-az 
zaledwie przez kilkanaście 
dni w roku. Drogie i po­
trzebne gospodarce samocho­
dy znajdujące się dotych­
czas w dużych ilościach w 
stałej dyspozycji drogow­
ców, tkwiłyby przez wiele 
tygodni bezczynnie.

SMAGANIA ze śniegiem
" i zaspami to tylko część 

zimowych zmartwień dro­
gowców. Groźniejsza jest 
jeszcze gołoledź i ślizgawi­
ca. Stosowane dotychczas 
posypywanie najniebezpiecz­
niejszych miejsc piaskiem i 
żwirem nie przynosi efek­
tów. W niższych tempera­
turach skuteczne są różne 
mieszanki, między innymi 
soli i chlorku wapnia. Ale 
tego chlorku drogowcy pra­
wie nie otrzymują. Należy 
więc na przyszłość zabezpie 
czyć niezbędne dostawy śród 
ków chemicznych. Tym bar­
dziej, że jest odpowiedni 
sprzęt do rozsypywania mie 
szanek. Rolnictwo bowiem 
dosyć chętnie odstępuje swo 
je rozsiewacze, które zimą 
nie mają nadmiaru roboty.

I jeszcze jeden wniosek 
godny uwagi. Podejmując 
decyzję o przesunięciu sprzę 
tu warto zapytać meteorolo­
gów o prognozę dla danego 
rejonu.

Uczestnicy konferencji w 
Rzeszowie, którym jak na 
nokaz aura zademonstrowa­
ła swoje zmienne humory, z 
pewnością dołożą starań, by 
wnioski z dyskusji jak naj­
rychlej zostały zrealizowa­
ne. A na razie wypada tyl­
ko oczekiwać, by po wio­
sennej pogodzie nie nastą- 
oił ponowny atak zimy.
Krystyna S ZE LESIO WSE A

436 statków. Bardzo wy­
godne dla wytwórcy, który, 
pracując, jednocześnie uczył 
się swej nowej produkcji, 
zamówienia długich serii 
statków, pasowały naszych 
stoczniowców od razu na 
eksportera.
TERAZ, w gronie odbior
1 eów, obok młodych 

krajów rozwijających się, 
znajdują się też państwa o 
starych tradycjach mor­
skich, takie jak Norwegia, 
Wielka Brytania, Francja 1 
inne.

KOMU „SREBRNEGO 
ŚLEDZIA”?

„Centromor” — za swój 
handlowy sukces, w ra­
mach wzmagającego się sta 
le eksportu jednostek ryba 
ckich, uważa wejście m. 
in. na rynek francuski i 
brytyjski. 26 trawlerów 
gdyńskich — konwencjonal 
nych i do połowów z rufy, 
oływających pod znakiem 
błękitno - biało - czerwo­
nej bandery, świadczy już 
o dość ugruntowanej opi­
nii, jaką mamy wśród ar­
matorów rybackich Fran­
cji. Zwłaszcza, że statki te 
należą do grupy jednostek 
najlepiej łowiących w swo­
im rejonie, a np. trawlery 
typu B-411, wyposażone w 
zautomatyzowane siłownie, 
uzyskują jako pierwsze kia 
sę AUT (Automatisation).

Rybackie firmy angielskie 
zakupiły w Polsce 7 traw­
lerów. I te jednostki przy­
noszą naszym producentom 
uznanie. Np. „Boston Con­
cord” — trawler typu B-20 
zdobył jedno z najwyższych 
w brytyjskim rybołówstwie 
wyróżnienie: „Srebrnego
Śledzia”.

Centromor” wysoko ce-]
ni sobie kontrakt na budo­
wę zmodernizowanego ku­
tra typu B-25/S dla Irlan­
dii, wyposażonego w elek­
tryczne urządzenia nawiga­
cyjne Decca — Nawigator 1 
Auto-Pilot. Daje on dobry 
początek współpracy z ir­
landzkim państwowym ar­
matorem, proponujący te­
mu kutrowi miano najlep­
szej tego typu jednostki ry 
backiej.

ZAINTERES OWANIE 
NIE MALEJE

Ą co przyniesie w tej dzie 
dżinie rok bieżący i 

lata najbliższe? Nasi han­
dlowcy odpowiadają, że 0- 
twierają one dalsze możli­
wości zwiększania ekspor­
tu. . Przede wszystkim do 
Związku Radzieckiego, a 
ponadto do Chin, Kuby, Ru 
munii, Czechosłowacji i in­
nych państw. Wskazując 
na realizowany w tym ro­
ku kontrakt snrzedaży 33 
kutrów dla Libii, centrala 
nasza liczy na zwielokrot­
nienie eksportu krewetkow- 
ców, langustowców, sejne- 
rów i innych specjalisty^

nych jednostek rybackich 
do tego kraju, jak i do Ku­
wejtu oraz innych państw 
Bliskiego Wschodu.

Otwierają się ponadto dal 
sze możliwości eksportu 
statków handlowych do 
Norwegii, Irlandii, Grecji i 
Meksyku. W ogóle polskim’ 
statkami rybackimi, zwła 
szcza niewielkimi jednostka 
mi specjalistycznymi zainte 
resowanie jest szerokie. W 
związku z tym, „Centro­
mor” zamierza przystąpić 
do szerokiej OFENSYWY 
HANDLOWEJ w różnych 
kierunkach — na rynki kra 
jów arabskich, azjatyckich, 
afrykańskich i amerykań­
skich. Oczywiście, nie rezy­
gnuje przy tym z wykorzy­
stania szans eksportowych 
trawlerów - przetwórni 1 
trawlerów do połowów 7 
rufy do państw europej­
skich.

USŁUGI,
WYPOSAŻENIE...

111 ciągu ostatnich 10 lat 
„Centromor” zawarł 

ponad 3 600 kontraktów na 
remonty statków we wszy­
stkich możliwych zakresach 
począwszy od remontów 
międzyrejsowych aż po prze 
budowy dziesięciotysięczni- 
ków na bazy rybackie. 
Wprawdzie dziedzina ta roz 
wija się szybko, ale wyma­
ga ona dalszego rozszerzania 
I większego zaktywizowa­
nia. W tym celu, „Centro­
mor” postanowił szczególnie 
wzmóc współpracę z flota­
mi państw socjalistycznych 
i skandynawskich. Do ostat, 
nich przedsięwzięć należą 
umowy na usługi remonto­
we statków w Polsce zawar 
te z armatorami NRD i Cze 
chosłowacji. Ożywienia ak­
wizycji na remonty na rzecz 
jednostek zagranicznych na 
leży oczekiwać po porozu­
mieniu nodpisanym niedaw 
no między „Centromorem” 
a „Polfrachtem” i Morską 
Agencją w Gdyni.

Pewną, stale rosnącą 
część eksportu centromorow 
skiego, wynoszącą w zesz­
łym roku 7 proc. całości, 

jstanowl sprzedaż wyposaże­
nia okrętowego produkcji 
krajowej. Zagraniczni kiien 
ci kupują u nas coraz wię­
cej urządzeń należących do 
wyposażenia maszynowni, 
wyposażenia pokładowego i 
nawigacyjnego oraz ogólno- 
okrętowego. Towary te 
sprzedaje się za pośrednic­
twem organizowanych przez 
„Centromor” za granicą 
składów konsygnacyjnych. 
W ramach pogwarancyjnej 
obsługi sprzedanych stat­
ków, jako ók,sport wiązany, 
dostawy armatorskie dla 
jednostek budowanveh dla 
PMH za granicą itd.

Swoja aktywność handlo­
wa „Centromor” zwiększa 
zakładając w najbliższym 
czasie druga, oprócz istnie 
jącej w Moskwie delegaturo 
zagraniczną — w Warnie. 
Rozszerza też ilość tzw. de­
legatów zamierzając wvzna 
czyć dodatkowo ich do Frań 
cji, Szwecji, Włoch, W. Bry 
tanii ! Brazylii/ oczywiście 
— oprócz znacznej sieci a- 
gentów działających w Eu­
ropie i na innych konty­
nentach świata.

Stanisława CZERSKA

Sięgnę teraz do doku­
mentacji warsztatowej i pro 
jektów. Często brak w war 
sztataeh szczegółowych ry­
sunków roboczych, co powo 
duje stratę czasu bezpośred 
niego wykonawcy na zbęd­
ne (a tu konieczne) oblicze 
nia, kombinowanie ,jak na­
leży” itp. Kiedy już włas­
nym przemysłem dokona 
owych obliczeń, które do 
niego wcale nie należą, wy 
jaśnia je i uzgadnia z maj­
strem, z kierownikiem, cza 
sem i w dziale technicz­
nym.

Gdzie się podziewają cl, 
którzy nie dali warsztato­
wi prawidłowej dokumentai 
cji, projektu? Ale zdarza 
sie także, że wyrób, wyko­
nany zgodnie z projektem, 
nie zgadza się z warunka­
mi sytuacyjnymi na budo­
wle. To znowu powoduje 
przeróbki, wyrzucanie jed­
nych elementów, dorabianie 
nowych, stratę materiału na 
dokonanie tych przeróbek, 
dodatkowe koszty robociz­
ny i materiału, na co chy­
ba nas nie stać, a rzeczy­
wistość wykazuje, że ow­
szem, stać. Kto za to po­
winien odpowiadać?

Zdarza się, że któryś z 
nas, jakiś „X” poruszy te 
sprawy w dyrekcji. Sku­
tek? Lawirowanie, często tu 
szowanie, a kierownik war 
sztatu oświadcza, że nie 
może sobie darować, że 
„X” miał rację” (mimo, że 
ją miał). Chyba stosunki 
między nim, a owym „X” 
nie będą już najlepsze, po^ 
nieważ ludzie są ludźmi...

Moim zdaniem, takie spra 
wy, a także stosunek zwierz 
chnictwa do wykonawców- 
-robotników, kwestionnią- 
cych nieprawidłowości, błę­
dy itp. godzą w dobro na­
rodowej gospodarki. W ra­
zie potrzeby służę redakcji 
konkretami oraz adresem 
zakładu pracy. To, co poda­
łem, stanowi tylko część 
tych nieprawidłowości”. 

Nazwisko znane redakcji 
P.S. Na wstępie autor li* 

stu podkreślą, że bezwzględ- 
nie, nie tolerując bynajmniej 
złej pracy' pracowników fi­
zycznych, należy baczniej 
przyjrzeć się pracy i efek­
tom pracy pracowników urny 
słowycb, opłacalnych miesiąca 
nie.

Gdyby lekarz 
był w zakładzie

Ob. A. N. z Gdyni pisze 
m. in.: „Każda wizyta u 
lekarza, związana jest z cze 
kaniem w kolejce. Najczęś­
ciej bywa, że chory (i ten 
udający) idzie do lekarza w 
godzinach pracy, czyli bie­
rze przepustkę.

Albo wraca do pracy, al­
bo nie. Wielu pracowników 
cierpi na choroby przewle­
kłe, wymagające częstych 
kontaktów z lekarzem. I 
oni — mając pełne prawo 
do systematycznej opieki —* 
korzystają z przepustek. Do 
brze, jeśli lekarz ordynuje 
niedaleko zakładu. Gorzej, 
gdy daleko, lub też lekarz 
pisze, że taki był w dniu 
tym a tym na badaniu, bez 
orientacyjnego podania go­
dziny. Sumienny wraca do 
pracy. Niesumienny nie 
wraca. Analiza tak traco­
nych godzin,. np. w zakła­
dzie liczącym 200 pracow­
ników. mogłaby być cieka­
wa, ale j niepokojąca.

Nasuwa się pytanie, czy 
w ogólnym rozliczeniu nie 
byłoby korzystniej, by na­
wet takie 200-osobowe za­
kłady posiadały własnych 
lekarzy? Dałoby to korzyści 
wielostronne, m. in. prawi-; 
dłowość okresowych badań, 
zagwarantowanie profilak­
tyki. Zakład uznawałby 
zwolnienia wydawane przez 
swego lekarza (wyjąwszy, 
naturalnie, wypadki nagłe, 
czy opinie specialistów). 
Ten poznałby swvch pacien 
tów, odróżniał chorych od 
symulantów. Tracono by 
mniej godzin pracy, nawią­
załaby się łączność miedzy 
lekarzem zakladowvm a ko 
morką bhp, poprawiłby się 
ogólny stan zdrowotny za­
łóg, co nie pozostałoby bez 
wpływu na wydajność. Le­
karze zakładowi tylko w 
wielkich zakładach nie roz­
wiązują sorawy. Większość 
to przecież zakłady średnie. 
W wielu przypadkach spra 
wę mógłby rozwiązać nawet 
tzw. półetat”*

A. N.



BZTENNTK BÄETYCKT «8 (7339)

Zatarasowany chodnik

Ekipy budowlane ADM w 
Sopocie nagminnie pozosta­
wiają po sobie ślady swej

DZIŚ W TR0JMIEŚCIE
W WDK w Gdańsku o godz. 

18 mgr W. Plesińska z War­
szawy mówić będzie o tenden­
cjach teatru współczesnego. 
Organizatorem odczytu jest 
trybuna pedagogiczna ZNP,

Klub turystów pieszych ..Bą­
belki” zaprasza o godz. 19 do 
Piwnicy Budowlanych w
Gdańsku (Wały Jagiellońskie) 
na odczyt prof, dr Jerzego Sli- 
zińs,kiego z Warszawy. Tema­
tem: wybrane zagadnienia ze
stosunków polsko-czeskich.

W Domu Handlowca w
Gdańsku o godz. 19 pogadan 
ka o tematyce turystycznej 
(Krym). Mówi mgr Slubowski.

Historia narciarstwa to te­
mat pogadanki, na którą za­
praszają „Krokusy” do lokalu 
GPRO w Gdańsku przy uh
Długiej 81/83, Początek o godz. 
19.

PRZEŚWIETLENIE PŁUC
Dzięki odzyskaniu skradzio 

nej części aparatu rentgenow­
skiego na Grabówku wznowio­
no już badania rentgenowskie 
mieszkańców tej dzielnicy 
Gdyni. Badania prowadzi się 
od godz. 9 do godz. 18 przy 
III Miejskiej Przychodni Obwo 
dowej na ul. Czerwonych Ko­
synierów 112.

ZABAWA KARNAWAŁOWA 
NA BUDOWĘ OŚRODKA 

ZDROWIA W CHWASZCZYNIE
Społeczny Komitet Budowy 

Ośrodka Zdrowia w Chwaszczy 
nie urządza 17 bm. o godz. 20 
w gmachu LZS w Osowie za­
bawę karnawałową.

Do tańca grać będzie re­
prezentacyjny zespół orkiestry 
Marynarki Wojennej z Gdyni. 
Podczas balu wystąpią także 
artyści Opery Bałtyckiej oraz 
Teatru Muzycznego. Poza 
tym dla uczestników • balu prze 
widziano szereg miłych atrak­
cji i niespodzianek.

Cały dochód z imprezy przez

działalności. Chodnik przy 
ul. Grunwaldzkiej w Sopo-

Masz ogródek?-Przeczytaj!
QSTATNIA, nieomal wioseną pogoda, zmobilizowała nie- 
vktórych ogrodników oraz właścicieli Ogródków przy­

domowych i działkowych do odwiedzania sklepów Rejo­
nowej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej „Wybrze­
że”. Warto, się więc i nam pokusić o zebranie dokład­
niejszych informacji o tym, czym sklepy te już teraz 
dysponują, a także co będą oferowały w najbliższych 
tygodniach, a nawet dniach.

Oto sklep we Wrzeszczu, 
przy ul. Grunwaldzkiej, któ 
rego kierownikiem jest Ed­
mund Langner. Placówka dy 
sponuje już od grudnia na­
sionami wszystkich roślin in 
spektowych i szklarniowych 
do wczesnego wysiewu, jak 
również roślin gruntowych, 
łącznie z fasolką i grosz­
kiem, a więc do późniejsze­
go wysiewu. Zapewniono już

pewniona. Rejonowy Zakład Za 
opatrzenia Rolniczego w Sopo­
cie przy ul. Jana z Kolna (ko­
rzystający i, rozdzielnika Cen­
trali Spółdzielni Ogrodniczej 
w Warszawie) otrzymał już no­
wy transport wszystkich środ­
ków chemicznych potrzebnych 
do zabiegów wiosennych w sa­
dach i ogrodach.

Tu prośba, już niedo inne 
go rodzaju, odo hurtowni 
RZZR w Sopocie, bo dotyczą 
ca zaopatrzenia sklepów w

sobie także dostawę (przy-1 narzędzia ogrodnicze. Proś-
szło zresztą w tej sprawie

cie naprzeciw „Fotoplasty- potwierdzenie z Toruńskiej 
ki” i zakładu fryzjerskiego Centrali Nasiennictwa Ogród
jest zatarasowany pozosta 
łościami nie zużytego pia-chu 
i stertami gruzów po roz­
biórce starych pieców. Prze 
chodnie już od miesiąca mu 
szą omijać zawalidrogę scho 
dząc na jezdnię. Proponuje­
my usunąć tę rupieciarnię 
z chodnika.

Na zdjęciu: tak to właś­
nie wygląda.

Fot. Wł. Nieżywiński

Migawka Wvbrzaia
Szyfr?

niczego i Szkółkarskiego) kła
czy i cebulek kwiatów ozdob 
nych, które trafią do skle­
pów w odpowiednim klima­
tycznie czasie, a więc po u- 
staniu mrozów. Wprawdzie 
klienci, będący pod wraże­
niem bałamutne), zdawałoby 
się wiosennej już oogodv. pv 
tają o te „wysady” teraz 
ale sklepy nie mogą ryzy­
kować. Oferować beda kłą­
cza pięknych odmian dalii : 
begonii, cebulki m. in. gla­
dioli, a także najzwyklej­
szej, a tak popularnej dym 
ki — dopiero w marcu.

Kto chce w maju cieszyć 
oczy barwnymi tulipananr 
może nabyć cebulki, ale trze 
ba pamiętać, że wymagaja 
one ciepłego gruntu.

Sklep we Wrzeszczu pro­
wadzi także sprzedaż środ­
ków chemicznych do walki 
ze szkodnikami sadów i u- 
praw warzywnych. Okazuje 
się jednak, że mimo usil­
nych starań ze strony dzia­
łu zaopatrzenia zarządu Spół 
dzielni Ogrodniczo - Pszcze­
larskiej „Wybrzeże” rzeczy­
wiste zaopatrzenie we wszel­
kiego rodzaju środki owado 
i grzybobójcze daleko odbie­
ga od zestawu propagowane­
go przez książki i fachowe 
czasopisma.

Sklepy Gdyni i Gdańska 
dysponują sporym zestawem 
chemicznym środków krajo­
wych, nie ustępujących pod 
względem jakości zagranicz­
nym, ale klienci wolą płyny 
z importu. Warto więc pod­
kreślić, że krajowa karboli- 
na, sadofox czy krezotol dos 
konale spełniają swe owa­
do- i grzybobójcze zadania 
przy zimowych czy wczesno 
wiosennych opryskach drzew 
i krzewów owocowych.

Gorzej jest w tej chwili z za-
. ..—, . --------------  opatrzeniem sklepów w zapra-

wspomnianego Ośrodka Zdro- prowadzić będą: Danuta Domań ’wy do nasion. Rychła poprawa
' w tym względzie jest jednak za

„Przyjaciółka była we 
czwartek”, głosi kartka, 
wywieszona w wystawie 
jednego z gdyńskich kios­
ków.

Ciekawe, jak długo cze­
kała i dokąd poszła..*

Szukamy gwiazd
na „Kolorowym 
Balu Filmowym'*
Od dziś odbywa się w Grand 

Hotelu sprzedaż kart wstępu ńa 
„Kolorowy Ba] Filmowy 68”, 
który odbędzie się w sobotę 
dnia 24 hm,, w salach recepcyj­
nych Grand Hotelu w Sopocie.

Przypominamy, że na balu 
grać będą 4 zespoły muzyczne: 
Kwintet Jana Walaska, Septet 
Erwina Góreckiego, Kwartet 
„Rama 111” i Orkiestra Cygań­
ska.

Wystąpią m. in.: Carmen Mo­
reno — Polska, Roza Petrovici 
Rumunia, Vaclav Petrus — 
CSRS, Nicky i Tonny — Wę­
gry. Podcyhs balu liczne atrak­
cje i konkursy, film o balu, ga 
binet filmowy. Główny konkurs 
balu nosić będzie tytuł „Szuka­
my Gwiazd”.

Do jury zaproszono czołowych
ktorów filmowych i reżyserów.

naczony. będzie na budowę Konferansjerkę i konkursy

wia w Chwaszczynie.

ba o zaopatrzenie lepsze niż 
dotychczas i to zarówno pod 
względem ilości jak ł jako-

punkty te odczuwają pewien 
brak nasion takich kwiatów 
jak astry czy goździki.

Z nasionami warzyw nie 
ma natomiast kłopotów. Są 
nowe odmiany pomidrów, 
kapusty i ogórków. Z tak 
zwanych warzyw rzadkich 
można dostać nasiona kar­
dy, karczocha, skorzonery i 
endywii. Z narzędzi ogrodni­
czych są popularne „mrów­
ki” produkcji ubiegłorocznej 
służące do spulchniania zie­
mi, opiełania i obsypywania, 
a brak jest — tak jak i w 
pozostałych sklepach trój­
miasta — dobrych, sprawnie 
działających opryskiwaczy.

Stad apel do Rejonowego 
Zakładu Zaopatrzenia Ogród

Młodzież spółdzielcza protestuje
W sali WZSP w Gdańsku 

odbyło się I Ogólne Zgroma­
dzenie Młodzieży Spółdziel­
czej Dzielnicy Gdańsk-Śród- 
mieście, na którym kierow­
nik Wydziału Młodzieży Ro­
botniczej ZW ZMS J. Frąc­
kowiak omówił aktualne za-

„Biuletyn
Informacyjny“
dla załogi „Dalmoru1

Pod koniec ub. roku w 
gdyńskim „Balmorze” wzno­
wiono wydawanie kwartalnego 
pisma zakładowego pod nazwą 
„Biuletyn Informacyjny”, o na 

. . kładzie 300 egz. Na razie ukazał
niczego W Sopocie O skuteczjsię pierwszy numer, drugi jes 
niejsze starania w Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczej w 
Warszawie o rychłe uzupeł­
nienie istniejących jeszcze

dania organizacji w świetla 
uchwał IV Zjazdu ZMS.

Niezwykle owacyjnie powi 
tano przybyłe na spotkanie 
delegacje młodzieży: wiet­
namskiej z Czen-Nung-Nom 
na czele ć greckiej z inż. 
Apostolisem Anatasiu. Mi­
łym gościom wręczono wią­
zanki kwiatów.

Uczestnicy I Ogólnego 
Zgromadzenia Młodzieży 
Spółdzielczej podjęli rezolu­
cję polityczną potępiającą 
wojnę w Wietnamie, dykta­
torską politykę „czarnych 
pułkowników” w Grecji, o- 
raz agresywne zapędy Izrae­
la wobec krajów arabskich.

Ot.

przygotowaniu. Redagowa­
niem zajmuje się 8-osobowe ko 
legium redakcyjne, z przewód 
niczącym Witoldem Szaranem.
Powołano też cztery zespoły 
specjalistyczne, m. in. do spraw 
ekonomiczny cli, komentowania
najważniejszych problemów Tylko w Warszawie, Łodzi, 
przedsiębiorstwa, które poma- „ , , . . , .
gają przy zbieraniu materiału; Katowicach ł Gdańsku wystą- 
prżez kontakty z kierowm-j pi w pełnym recitalu znany

Udo Jürgens 
w Gdańsku

ska i Jerzy Bekker

Śmiafo i szczerze
I niebezpiecznie i niezdrowo...

„My niżej podpisani 
mieszkańcy domów przy

9 „Anetka”. I. W myśl 
ogólnej zasady pracownik w 
podróżach służbowych po­
winien korzystać z najtań­
szego, publicznego środka 
lokomocji, a więc z II kl. 
pociągu osobowego. Wyjąt­
ki przewidziane są dla wyż­
szych stanowisk, określo­
nych w przepisach wewnątrz 
nych (resortowych).

Jeśli chodzi natomiast nie
0 pracowników przedsię­
biorstw państwowych i spół 
dzielczych, lecz pracowni­
ków urzędów, to stanowis­
ka uprawniające do przejaz­
dów I klasą zostały określo­
ne według grup uposażenia 
dziś już nieaktualnych, obec 
nie należy , więc w tych wy­
padkach konfrontować sta­
nowisko służbowe pracowni­
ka z dawnymi normami.

II. Pracownikowi — kan­
dydatowi na studia zaoczne
1 wieczorowe w szkołach wyż 
szych, podległych Minister­
stwu Szkolnictwa Wyższego 
przysługuje płataj’ urlop 
okolicznościowy w wymia­
rze do 10 dni, dla umożliwie­
nia załatwienia formalności 
związanych z wstąpieniem 
na uczelnię ! udziału w 
kursie wprowadzającjmi (MP 
nr 65 1955, poz. 853).
• S. H. Nie ma Pani pra­

wa do dziedziczenia gospo­
darstwa rolnego. Również 
wynagrodzenie za pracę na 
tym gospodarstwie nie prz"- 
sługule Pani, skoro od usta­
nia tej pracy (1954 r.) mi' 
nęło już kilkanaście lat 
(przedawnienie).

ul. J. Winieckiegc nr nr 
26, 28, 20 w Sopocie zyjra 
camy się do Was z na­
stępującą sprawą.

Ulica nasza biegnie rów 
nolegle do skarpy, na 
której rosną stare drze­
wa, zagrażające bezpie­
czeństwu tak przechod­
niów, jak i mieszkańców 
domów położonych na­
przeciwko skarpy. Nie­
bezpieczeństwo to nara­
sta szczególnie w czasie 
wiatrów i burz.

Ze niebezpieczeństwo 
to istnieje mieliśmy, nie­
stety, wiele przykrych, 
wręcz tragicznych w skut 
kach przykładów. Ostat­
nio w styczniu br. zgi­
nął pracownik ścinający 
drzewo u zbiegu ulic Wi- 
nieckiego i Goyki, Wie­
my, że wypadki przy 
pracy zdarzają się, ale 
tu...

Drzewa rosnące na 
wspomnianej skarpie sq 
stare, przy ziemi prze­
ważnie zgniłe, zmurszałe.

Rozumiemy, że stano­
wią one element dekora­
cyjny miasta, a ponadto 
korzenie ich zabezpiecza­
ją skarpę przed osypywa­
niem się ziemi, przed 
podmywaniem przez wo­
dę.

Z powodu tych drzew 
właśnie do mieszkań 
przy ul. Winieckiego nie 
zagląda słońce. Mieszka­
nia więc są ciemne i wil­
gotne, a to chyba nie 
wpływa dodatnio na stan 
zdrowia naszego i na­
szych dzieci.

Mając na uwadze po­
wyższe względy, a szcze­
gólnie bezpieczeństwo, pro 
ponujemy radykalne roz­
wiązanie tej sprawy. Le­
ży ono chyba w mocy 
Prezydium MRN i Zarzą­
du Zieleni Miejskiej w 
Sopocie. Można przecież 
drzewa te wyciąć, a za~ 
stąpić je młodymi drzew 
kami, bądź krzewami, któ 
re również umocnią skar 
.pę, a jednocześnie nii 
będą zagrażały życiu i 
zdrowiu mieszkańców i 
przechodniów

W ub. czwartek Anna I > 
z Orłowa (teł. 29-03-63), wrs J 
cając taksówka sprzed dwo- { 
ca w Orłowie do domu na I 
ul. Architektów zgubiła ♦ 
portmonetkę z rentą (ponad ♦ 
400 zł). |

ścl narzędzi. We wszystkich 
sklepach spółdzielni „Żuła­
wy”, znajdujących sie w trój 
mieście, brak jest kosiarek 
do traw, a także siewnicz- 
ków ręcznych. Wiele krytycz 
nych uwag kierują też klien 
ci gdańscy pod adresem naj 
źwyklejszych, nieskompliko­
wanych przecież motyczek.
Są one łamliwe, tępe, często 
źle osadzone.

Podobne narzekania * sły­
chać także w sklepie gdyń­
skim, znajdującym się przy 
ul. Batorego. I tu brak jest 
kosiarek i tak poszukiwa­
nych siewniczków ręcznych.
Dobre jest natomiast zaopa­
trzenie (w tej chwili w 93 
proc.) w nasiona roślin u- 
prawnych i kwiatów ozdob­
nych, jak również zapewnio 
na jest dostawa w marcu ce 
bulek i kłączy kwiatów.
Sklep ten ma jednak poważ 
ne kłopoty lokalowe: ciasno­
ta, brak na miejscu odpo­
wiednich magazynów (jeden 
z nich znajduje się na pod­
wórzu. a drugi aż przy ul.
10 Lutego). Dlatego też trud 
no tu nie zadać pytania, dla­
czego nadal zwleka się z 
przeniesieniem sklepu do no
wych, obszernych, gotowych stąpi w najbliższy czwartek 
iuż pomieszczeń przy ulicy w kolejnych przeglądach,

będą pokazane filmy zreali­
zowane przez Jerzego Lesz­
czyńskiego, Ryszarda Waw- 
rynowicza, Ryszarda Krupo- 
wicza, Bogdana Zubrzyckie­
go, Juliana Jaskólskiego, Mi 
rosława Araszewskiego, Al­
freda Gajewskiego, Henryka 
Kledzika, Ryszarda Sołtysi­
ka, Kazimierza Topolnickie- 
go, Edwina Kreję i in.

(ew)

braków w zaopatrzeniu gdań 
skich sklepów.

Na zdjęciu: w sklepie przy 
ul. Lawendowej.

Fot.: W. Nieżywiński

-------©-------

Przeglqdy
filmów amatorskich
Amatorski Klub Filmowy 

,,X Muza”, który w dorob­
ku swoim ma wiele warto­
ściowych filmów krótkome 
frazowych, nagrodzonych w 
kraju i za granicą, pragnąc 
je pokazać społeczeństwu or­
ganizuje cotygodniowe prze­
glądy filmów.

Ustalono już kalendarzyk 
projekcji filmów, które bę­
dą wyświetlane w sali kino­
wej klubu w Gdańsku przy 
ul. Elżbietańskiej 10/11 (sie­
dziba WZSP). Przeglądy od­
bywać się będą co czwar­
tek o godz. 18.

Inauguracja przeglądu fil­
mów krótkometrażowych na

ctwem i załogą. Do udziaiu w 
zespołach zaproszono wielu 
członków załóg pływających, 
którzy mają reprezentować o- 
pinie rybaków.

W 1 numerze „Biuletynu” re­
dakcja wyjaśnia: „Specj'fika za
w od u rybaka ogranicza możli­
wości otrzymania i śledzenia 
wiadomości z przedsiębiorstwa 
i nowości fachowych w rybo­
łówstwie”. Lukę tę ma wy­
pełnić właśnie „Biuletyn Infor 
macyjny”. Dalej czytamy, że 
pismo ma na celu dostarczę-1 
nie załodze konkretnych infor 
macji o zakładowych sprawach 
partyjnych i związkowych, a 
równocześnie ma być płaszczyz 
ną wymiany myśli i poglądów 
wszystkich pracowników przed 
siębiorstwa. Redakcja oczekuje 
też listów, materiałów i zdjęć 
(szczególnie morskich).

W nr 2 „Biuletynu” czytelni­
cy „Dalmoru”, poza licznymi 

izdjęciami, znajdą informacje 
na tematy takie jak: niektóre 
zagadnienia kadrowe wydziału 
remontowego, patronaty, impre 
zy noworoczne dla rodzin i 
dzieci rybaków, sprawy socjal 
ne i mieszkaniowe.

Pismo zakładowe „Dalmoru” 
jest w pierwszym rzędzie prze 
znaczone dla rybaków z traw­
lerów - przetwórni i burto­
wych, nieliczne egzemplarze 
pozostaną dla pracowników lą­
dowych. M. L.

piosenkarz austriacki Udo 
Jürgens podczas tournee po 
Polsce, które rozpocznie się 
już za kilka dni.

Śląskiej?
Sklep nr 10 spółdzielni „Żu 

ławy” znajdujący się w 
Gdańsku przy ul. Lawendo­
wej 2, którego kierownikiem 
jest p. Franciszek Podsiadły, 
prowadzi bardziej rozgałęzio 
ną działalność handlową. Po 
siada on dwa stoiska — w 
hali targowej i przy ul. Kar­
tuskiej — z sezonowa sprze­
dażą nasion. W tej chwili

Ochrona
wód Bałtyku

W Gdańskim Urzędzie 
Morskim odbyła się narada 
w sprawie zabezpieczenia 
Bałtyku przed zanieczyszcza­
niem olejowym. Powoduje 
ono groźbę wybuchu poża­
rów na morzu, wpływa u- 
jemnie na faunę i florę. W 
związku z tym przewiduje 
się m. in. wprowadzenie sta 
łych kontroli bałtyckiej stre 
fy ochronnej, instalowanie 
na statkach odpowiednich 
urządzeń, uruchomienie no­
wych stacji regeneracyjnych 
pary, zwiększenie taboru spe 
cjalistycznego.

Warto zaznaczyć, że Gdań 
ski Urząd Morski w ub. ro­
ku interweniował w 8 po­
ważniejszych i 30 drobnych 
przypadkach zanieczyszcze­
nia wód. Wymierzono kary 
pieniężne.

W Gdańsku występować bę­
dzie dwukrotnie w hali wido­
wiskowej Stoczni im. Lenina W 
dniu 21 i 22 bm. o godz. 19.

Jako piosenkarz i kompozytor 
Udo Jürgens zdobył ogromne 
powodzenie za granicą w Pol­
sce stał się popularny po wy­
stępach na VII MFP w Sopo­
cie.

Tylko jeszcze dziś przyjmo­
wane będą telefoniczne i pi­
semne zgłoszenia na bilety zbio 
rowe od zakładów pracy (teL, 
51-22-25, Sopot, ul. Chopina 41). 
Również w punktach „Orbisu” 
w trójmieście i Balt-Tourist w 
Gdańsku pozostała niewielka 
ilość biletów do sprzedaży.

Kto bił świadkiem
wypadku?
W dniu 6 bm. o godz. 18.10 

w Oliwie na ul. Grunwaldz­
kiej (na wysokości posesji Ga­
zów Technicznych) kobieta lat 
59, Elżbieta Liboń została po­
trącona przez samochód oso­
bowy „Skoda- 1000 MB” nr 
rej. GA-6919, doznając cięż­
kich obrażeń ciała.

W związku z powyższym MO 
zwraca się do osób, które by­
ły świadkami powyższego wy­
padku o zgłoszenie sie do Ko­
mendy Mieiskiej MO w Gdań­
sku (ul. Świerczewskiego 27, 
pokój nr 7) w godz. 8.00 — 16.00 
celem złożenia zeznań.

Gdansk, Teatr wielki, „Ry 
szard III”, g. 19. SOPOT, Ka­
meralny. „Dyliżans”, g. 12; 
„Poczwórka”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny, „Testament Dziwa­
ka”, g. 19.15.

GDANSK, „Leningrad”, „Naj­
większe widowisko świata”, 
USA, od 11 I.. g. 9, 12, 15; „Słód 
ki ptak młodości”, USA. od 16 
l., g. 18. 20.15. „Kameralne”, 
„Najazd Czarnego Księcia”, 
radź., od li l„ g. 15.30, 17.45, 
20. „Kosmos”. „Czterej pancer­
ni i pies” III cz, poi., od 7 1., 
g. 16, 18; „Kopciuszek w po­
trzasku”, fr.. od 16 1„ g. 20. 
„Piast”, „Dama z tramwaju”, 
cz.. od 14 1„ g. 16, 18. 20. „Dru­
karz”, „Westerplatte”, poi., od 
14 1., g. 17,19. „Motława”, „Sabri 
na”, USA, od 14 1., g. 15.30, 18.
20.15. „Przyjaźń”, „Pogarda”, fr., 
od 18 1., g. 17, 20. „Gedania”, „Or 
gany”. cz., od 16 
20. „Wrzos”, „Cichy 
rad^. od 16 ]., g. 15.45, 
„Włókniarz”, nieez 
„Wczoraj dziś, jutro 
16 l„ g. 15.30. 17.45, 20,

WRZESZCZ, „Bajka”, .Czte­
rej pancerni i pies”, IV cz., 
poi., od 7 L, g. 10, 12. 14; „Dzia
ła Nawarony”, ang.. od 14 L.

Ig. 16, 19. „Znicz”, „lup, map i 
inni”, USA, od 11 I., g. 16, *18; 
„Błędne gwiazdy Wielkiej Niedź 
wiedzicy”. wł., od 18 1., g. 20. 
„Tramwajarz”, „Wojna i po­
kój”, II s., radź. od 14 1., g. 
16. 18. 20. „Zawisza”, „101 dal- 
matyńczyków”, "USA. od 7 1., g. 
17; „Tunel”, rum., od 16 L, g. 
19.15.

NOWY PORT. „1 Maja”, „Mał 
żeństwo po włosku”, wł., od 16 
Łat. g. 16, 18.10, 20.20.

OLIWA. „Delfin”, Dzieci kapi 
tana Granta”, ang„ od 11 1., g. 
16, 18; „Lecą żurawie", radź. od 
16 1., g. 20.

SOPOT. „Polonia”, „Rzeka 
bez powrotu”, USA, od 14 1., g. 
15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, „Dok­
tor Fabrizius działa” NRD, od 16 
lat. g 15.15. 17.30. 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Ame­
rykańska żona”, wł., od 16 1., 
g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. „At-

radz., od 11 1., g. 19. Iści literatury świat.”, fragm. 
” t>„ opowiad. Andre Pieyre de Man

diargues z tomu „Czarne ma- 
zeum”. 22.31 Nastrojowe me- 

północ; ”, USA, od 7 1., g. IS, lodie. 22.47 Chwila poezji. 23.00

"ka’
„Iskra”, „Po kruchym lodzie”, 
radź., od 16 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Włóczęgi

20; „Czterej pancerni i pies’ 
II cz., poi. od 7 1., g. 16,

Newe nagrania dawnych mi­
strzów. 23.15 Miedz. Uniwers. 
Rad. „Technika jądrowa — po­
moc czy zguba”? 23.35 Sere­
nady i kołysanki. 0.05 — 3.00 
Program nocriy-

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 14 lutego 1968 r.

ŚRODA
LOKALNE:

12.32 „W pracowniach nau­
kowców”. 12.52 Gawęda prof 
Batucika, 16.15 „Nasze przed­
wiośnie”. 16.30 Koncert żvczeń
16.45 — Recenzja .Poczwórka rze * fllm z ser5i „Sherlock

i Holmes”, 15.35 — TELEEKS-
PRES, 16.55 Dziennik, 17.00 DLA 
DZIECI: „CZYJE TO ŚLADY?” 
— PRZED KAMERAMI INŻ. 
MICHAŁ MASSALSKI Z 
GDAŃSKA, 17.30 Telekram, 
17.40 Dzielnica czy miasto?, 18,00 
— Łączymy się z wozem trans-

w dniu 14 lutego 1968 p, 
(ŚRODA)

11.25 „Farbiarz na emerytu-

lantic”, „czarny tulipan”, fr.. j wzmocniona”. 17.00 Przegląd 
od 14 1., g. 15.30; „Nagie godzi- | aktualności Wybrzeża. 17*15 
ny”, wł., od 16 1„ g. 17.45, 20. j „Z myślą o przyszłości”.
„Goplana” „Waleczni przeciw „
rzymskim legionom”, fr.. od 14, ÖLNOPOLSKIE:
I„ g. 10 12.30, 15.30, 17.45, 20. 13.25 „Wybuch na słońcu” —
„Neptun” „o tych paniach ,|fr. opow. Zinałd Kanonidi.
szwedz od 16 L, g. 18 20; „Po 13.45 Z muzyki XX wieku. 14.45 misytaym"'18 15 ~Z "cyklu
rfł bus's?““ «***”• »- weSfŁpojtortw" iu ä
cie”' fr od 18 T g 17 19 ^zrywkowe 1510 We jnes Brahms. 18.45 Wszechnica

,9° . 18 ; olug planów Bacha”. 15.30 Ka- xv: „Miedzy nami ludźmi” —
' o; ne rT I r ?łna Włościańska Zb. Namy- „Moralność ' mieszczańska”. 19.20Ona . . cz. TI, fr., od IR . „łowskiego 15.50 Od trawy do i nohranoe 10 sta ->n nx

piosenki, towid”, 22.20 Dziennik. 
18. „Mimoza”, „Weekend w Zuyd 19.30 „W przeciwnym kierwn-1 Kronika olimpijska coote”. fr.. od 16 1., g. 15.45, 18, ku”. 20.30 Felieton muzyczny1 onmpxjska.
20.15 ...T»”’«■'"■'Ciuszek Jerzego Waldorffa. 21.31 xiv i im
w potrzasku”, fr., od 161., g. 17, aud. z cyklu „Kwartety smycz- Druk. Prasowe Zakłady uraUcz- 
19.15. „Mewa”. „Kaukaska bran-ikowe Beethovena. 22.11 „Nowo-I na RSW „Prasa”. laa e-3


